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Dziecko oskarża. Wnioski polskie podstawą dyskusji
w komisji ekonomicznej w Londynie.

g o to w a  je s t  p rzy jąć  lip. jeżeli nie  pe łnych  10*9N ie m a  te r a z ,  z d a je  się, b a rd z ie j  p o p u l a r ­
n e g o  ■wyrażenia, j a k  „ k r y z y s " .  W s z ę d z ie  s ię  
g o  w idz i.  Od e k o n o m j i  i p r a w a  p rz e z  ż y c ie  
s p o ł e c z n e  i p o l i ty c z n e  aż  do  m o r a ln o ś c i  
w sz ę d z ie  j e s t  —  m ó w i s ię  — „ k r y z y s " ,  
w s z y s t k o  j e s t  „ c h o r e " . i  w  s t a n i e  „ p rz e s i l e ­
n i a "  . . .  W ię c e j!  C o ra z  b a r d z i e j  uc iera ,  się 
p r z e k o n a n i e ,  ż e  m anny  d o  c z y n i e n i a  z  j e d ­
n y m  w ła ś c iw ie  . . k r y z y s e m " ,  m ia n o w ic ie  
z k r y z y s e m  m o r a ln y m ,  a. w s z y s t k i e  in n e  
k r y z y s y  ( g o s p o d a r c z y ,  p r a w n y ,  sp o łe c z n y ,  
p o l i t y c z n y )  s ą  z j a w i s k i e m  pochodnemu. N ie  
b y le  k to ,  b o  n a w e t  C a i l l a u x  zaczyn ia  to n  p o ­
g l ą d  g ło s ić ,  a. p r z e d  n im  p ro m  jo r  D a ła d ie r ,  
r ó w n ie ż  n ie  k l e r y k  a  ł, w  Iz b ic  D e p u t o w a n y c h  
na- te n  c h a r a k t e r  m o r a l n y  „ k r y z y s u "  w s k a ­
za ł.  M o ż n a  d z iś  p o w ie d z ie ć ,  ż e  p r z y t o c z o n y  
p o g l ą d  p o d z i e l a j ą  d z iś  w s z y s c y  lu d z ie  m y ­
ś l ą c y .  z w y j ą t k i e m  m o ż e  so c j a l i s tó w ,  k t ó ­
r y m  m a ło r j a l i z m  d z ie j o w y  k n ż n  w  c z y n n i ­
k a c h  e k o n o m i c z n y c h  w id z ie ć  n a jw a ż n i e j s z ą  
p r z y c z y n ę  s p r a w c z ą  h is to r j i .  a p r a w o  i m o ­
r a ln o ś ć  u w a ż a ć  za. „ id e o lo g ic z n ą  n a d b u d o ­
w ę "  n a d  m a t e r j a l n ą  s t r u k t u r ą  ż y c ia p  d la  
n ic h  n i e  i s tn i e je  „ k r y z y s  m o r a l n y " ,  j a k o  
ź ró d ło  z a m ie s z a n ia ,  a t y l k o  j a k o  ' s k u t e k  
p rzes i len ia ,  g o s p o d a r c z e g o .  Rocjaliz.ni j e d n a k  
d z i s i a j  c o r a z  m n i e j s z y  w y w ie ra -  w p ł y w  n a  
ż y c i e  z b io ro w e ,  t a k ż e ,  g d y  c h o d z i  o a n a l i z ę  
d z is ie j s z e g o  . . k r y z y s u , .

L e c z ,  je ś l i  s t a n i e m y  n a  w skazan io m  w y ­
ż e j  s t a n o w i s k u ,  że  ź ró d ło  „ k r y z y s u "  l e ż y  
w  p r z y c z y n a c h  m o r a ln y c h ,  m ia n o w ic ie  w  p o ­
d e p t a n i u  n o rm  m o r a ln o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,—  
je ś l i  p r z y j m i e m y  ( z g o d n ie  z r z e c z y w is to ś c i ą ) ,  
że  s i ę  t e n  p o g lą d  na- c h a r a k t e r  w s p ó łc z e s n e ­
g o  „ k r y z y s u "  c o ra z  s z e m e j  p r z y j m u j e ,  —  to  
się  z n a jd z ie m y  w  k ło p o t l i w e j  s y t u a c j i ,  c h c ą c  
z t e g o  p u n k t u  w id z e n ia  o c e n ia ć  w y s i łk i  
z m ie r z a j ą c e  k u  l i k w id a c j i  „ k r y z y s u "  i u z d r o  
w ie n iu  ż y c ia  sp o ł e c z n e g o .  7 /w ró e in y  d z iś  
u w a g ę  n a  j e d e n  ty l k o ,  a-le z a  to  b a r d z o  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y .  o d c in e k  t e g o  ż y c ia !

P r z y t o c z y l i ś m y  n i e d a w n o  s p r a w o z d a n i e  
z c i e k a w e j  a n k i e t y ,  k t ó r ą  n a u c z y c i e l s t w o  
w ie lk o p l s k i e  u r z ą d z i ło  w ś r ó d  m ło d z ie ż y  n a  
t e m a t  l e k t u r y  i  k t ó r e j  w y n i k i  p o t e m  w  s w o ­
im  o r g a n ie  „ N a s z  G ło s "  o p u b l ik o w a ło .  W y ­

n ik i  s ą  p r z e r a ż a j ą c e .
„N ajwięcej interesują mnie zbrodnie’1.-..

„N ajw ięcej p o d o b a ją  mi się zbrodnie". . .  „N a j­
więcej in te re su ją  m nie m o rd y  i k radz ieże" .
O to  d o s ło w n e  o d p o w ie d z i ,  k t ó r e  z c a ł ą  

S z cz e ro śc ią  1 0 - le tn ie g o  d z i e c k a  z o s t a ły  w y ­
p o w ie d z ia n e .  K o g ó ż  n ie  z a s t a n o w i  s t r a s z l i ­
w a  w y m o w a  t y c h  p r o s ty c h  s łó w ?  K o g ó ż  n ie  

sk ło n i  do  p y t a n i a  o w in o w a jc ę ?

P o w ied zą ,  z a p e w n e  c i  i o w i:  — o d  c z e ­
g ó ż  w  t a k im  ra z ie  s ą  w y c h o w a w c y ,  n a u c z y ­
c ie le ?  Co r o b i ą  K o ś c ió ł  i r o d z in a ?  . . .  N ie c h  
j e d n a k  b ę d ą  c ie rp l iw i .  W s z y s t k o  s ię  w y ­

ja śn i .
O to  z t ą  saimą sz c z e r o ś c ią ,  z k t ó r ą  t e  

d z ie c i  w ie lk o p o l s k i e  p r z y z n a w a ł y  s ię  d o  
sw o ic h  n a jg ł ę b s z y c h  z a in t e r e s o w a ń ,  z t ą  s a ­
m ą  te ż  s z c z e r o ś c ią  w s k a z y w a ł y  n a  ic h  ź r ó ­
d ło .  P r a w i e  w s z y s t k i e  w y z n a w a ły , '  że z a in ­
te r e s o w a n ie  z b ro d n ia m i  d a la  im l e k t u r a .  
W ię c  n ic  z b ro d n ic z y  c z y n .  lecz  op is .  N ie  
r o z m o w y  w  k o le ż e ń s k ie m  k ó łk u ,  lecz  p ra s a .  

J a k a  p r a s a ?
T u  n a t r a f i a m y  n a  rzecz  z d u m ie w a ją c ą .  

O to  z o d p o w ie d z i  w y n ik a ,  że  n i  m n ie j ,  n i 
w ię c e j ,  t y l k o  2 6 %  (w ięc  p r z e s z ło  j4 .) d z iec i ,

k t ó r e  w  a n k ie c i e  w z ię ły  u d z ia ł ,  c h c iw ie  c z y ­
t u j e  k r a k o w s k i e g o  „ T a j n e g o  D e t e k t y w a "  
i z t e g o  p r z e g l ą d u  z b r o d n i  c z e rp ie  s w o je  
„ z a i n t e r e s o w a n i e "  z b ro d n ią .  O tw a r c ie  t e  
d z ie c i  p i s z ą  o w p ły w ie  „ T a j n e g o  D e t e k t y ­
w a " :

„ W  tej gazecie  najw ięcej m n ie  in te re su ­
ją. obrazki o k radz ieży" . . .  „L ub ię  czy ta ć  o 
zabó js tw ach  i w łam an iach" . . .  „Mnie n a jb a r ­
dziej in te resu ją  w łam an ia  do  m ieszkania"! 
J e d n o  z d z i e w c z ą t  s z k o ln y c h  w y z n a j e :  

„Najwięcej mnie in te re su je  m o rd e rs tw o  
Gorgonow ej" .
A  je d e n  z c h ło p c ó w  o ś w ia d c z a ,  że  z n a j ­

w ię k s z ą  c i e k a w o ś c i ą  ś led z i  w  te rn  p i ś m ie  
„ p o d s t ę p y "  H a ła s a .

R z e c z  j e s t  j a s n a ,  że  w  t y c h  w a r u n k a c h  
d o  zera, sp ro w a d z a ,  sic. m o r a ln y  w p ł y w  K o ­
śc io ła ,  s z k o ł y  i ro d z in y .

N ie ra z  ju ż  z w r a c a n o  uw agę, na f a t a ln e  
s k u t k i  l e k t u r y  „ T a j n e g o  D e t e k t y w a " .  P r o ­
t e s t o w a ł y  przeciw- n ie j  n a u c z y c i e l s t w o ,  d u ­
c h o w ie ń s tw o ,  p r a s a .  D o w ła d z  o p o m o c  
zw róciła ,  s ię  w  r o k u  u h .  „ A k c j a  K a t o l i c k a "  
w  św ię to  „ C h r y s t u s a - K r ó l a " .  J u ż  d o b r e  dwa, 
l a t a  t o c z y  s ię  c i c h a  w a l k a  p e w n e j  c z ę ś c i  s-po 
łocz e ń s tw a .  z t e m  p i s m e m .  D o t ą d  b e z  s k u t ­
ku. Ś w ie ż a  z a ś  a nici e ra  p o z n a ń s k a ,  p r z e k o ­
n u je  n a s ,  ż e  j e s t  n a  te rn  p o lu  p o s t ę p .  P o s t ę p  
w  u p a d k u !  P o s t ę p  w  z iem ! P i s m o  k r a k o w ­
sk ie  z d o ła ło  z a d o m o w ić  s ię  w  t a k  z d r o w e m  
m o r a ln i e  s p o łe c z e ń s tw ie ,  j a k  W ie lk o p o lsk a ,- ,  
i t a m  dz iec i  1 0 - le tn ie  „ z a i n t e r e s o w a ć "  z b r o ­
d n ią .

Nin b ę d z ie m y  tu  r z u c a ć  ż a d n y c h  g r o ­
m ó w .  A n i  n a  w ł a d z ę , ' a n i  n a  s p o ł e c z e ń s t w o .  
S p o łe c z e ń s tw o  m a  taka. w ła d z ę ,  j a k i e j  chce .

C h c e m y  n a t o m i a s t  s t w i e r d z ić  i p o d k r e ­
ślić ,  że: .

1) w  K r a k o w i e  w y c h o d z i  p is m o  b u d z ą c e  
w ś r ó d  d z iec i  (!) . . z a in te reso w aan ie"  z b r o d n ią ,

2 ) przeciw'- n ie m u  b u r z y  się, z d ro w a  część  
s p o ł e c z e ń s tw a ,

3) n ie  m o ż e  s ię  j e d n a k  z d o b y ć  n a  ż a d n a ,  
a b s o l u tn i e  ż a d n ą ,  z o r g a n i z o w a n ą  k o n t r a k ­

cję .
I j e s z c z e  j e d n o  c h c e m y  s t w i e r d z ić  i p o d ­

k re ś l i ć  . . .  Oto, że  t e r a z  s a m a  d z i a t w a  sw e-  
m i o d p o w ie d z ia m i  w  a n k ie c i e  o s k a r ż a ,  w y ­
d a w c ó w  i r e d a k t o r ó w  p ism u . P rz e c ie ż  te  
p r o s t e  słowa d z ie c k a :  —  W tej gazecie naj- 
więcej mnie interesują obrazki o kradzie­
ży —  s ą  o s k a r ż e n ie m ,  o s k a r ż e n i e m  te m  
s t ra szm ie jszem , że  p o c h o d z i  od  n i e w in n e g o  
d z ie c k a 1. Dotąd o s k a r ż a l i  k s ię ż a ,  n a u c z y c i e ­
le ,  ro d z ic e .  Z P o z n a n ia  s k a r ż ą  t e r a z  dz iec i!

C o ś  z t e m  s t r a s z p e m  o s k a r ż e n ie m  t r z e b a  
b ę d z ie  z ro b ić !  Z b a g a t e l i z o w a ło  s ic  g ło s  s t a r ­
s z y c h .  C z y  w o ln o  o d t r ą c i ć  s k a r ż ą c e  s ię  d z i e ­
c k o ?  T e r a z ,  k i e d y  s ię  m ó w i  i d e k la m u je  n a  
t e m a t  „ k r y z y s u  m o r a ln e g o " !  W. Z.

P. PREMJER NA ZAMKU.

W arszawa. (PAT). P .  P re z y d e n t  Rzplitej 
p rzy ją ł  w  dn iu  dzis iejszym w  po łudnie  p. p re­
zesa  R a d y  Ministrów J a n u s z a  Jędrzejew łeza , 
k tó r y  inform ow ał P. P re zy d e n ta  o bieżących 
pracach  rządu .

W arszawa, 20. G. (Telcf. wł.) Prom je r  Jądrze- 
jewicz p raco w ał dziś w  Ministerstwie Oświaty, 
gdzie o d by w a  sio zjazd k u ra to ró w  szkilnycA  
z całej Polski.

W  dniu  dzis iejszym wieczorem odbyło  stft 
posiedzenie K o m ite tu  E konom icznego R ady  
Ministrów.

Londyn 20. 6. (PAT). N a  dzis iejszem po­
siedzeniu kom isj i  ekonom icznej p rzew odn iczą­
cy  Colijn zap roponow ał rozpoczęcie dyskus ji  
ogólnej  od  sp raw  po li tyk i  hand low ej,  w k tó re j  
to  dziedzinie k o m is ja  p o s ia d a  rzeczow e pod­
staw y dyskusji p o d  p os tac ią  wniosków- de le ­
gac j i  polskiej ,  oraz uzupełnień , zna jdu jących  
się w opracow aniach ,  p rzed s taw io ny ch  przez 
L igę  N arodów.

P ro p o zy c ja  t a  sp o tk a ła  się ze sprzeciwem  
Francji, w k tó re j  imieniu Sarraut za p ro p o n o ­
w ał,  a b y  n a jp ie rw  p rzy s tąp io n o  do dyskus j i  
n ad  w nioskam i franeusk iem i, dotycza.cemi ure  
g n ie w a n ia  p ro du kc j i ,  podziału  ry n k u  tak ich  
p ro d u k tó w  jak  zboże, bawełDa. w ełna , węgiel,  
m iedź  i srebro . Z dan iem  S a r r a u t ‘a zbyt r y g o ­
ry s ty czn e  t r a k to w a n ie  og ran iczeń  handlow ych ,  
k tó r e  są  ty lk o  sy m ptom em  n iezd row ej  sy tuac ji  
gospodarczej,  b y ło by  bezcelow e bez p o ru sze ­
n ia  n aprzód  sam ych  p rzy czyn  te j  sy tuac ji ,  
k tó ry ch  na leży  s z u k a ć  wśród szeroko  rozpo­
wszechnionej a.narchji,  j a k a  panu je  w  zakre­
sie produkcji i podziału rynków. Aczkolwiek 
S a rrau t  ” tego  w y ra źn ie  n ie  pow iedzia ł,  jasne  
by ło ,  że chodzi o  utrzym anie w pły w ó w  kar­
teli i trustów w  ca łokszta łcie  życia gospodar­
czego  i o uzależnienie  m iędzy naro do w ej poli­
tyk i  hand low ej od p o li tyk i k ra jo w e j

D elegaci W łoch ł Brazylji uznali za  b. 
w skazane rozpoczęcie  dyskus j i  w ed łu g  p ro p o ­
zycji p rzew odn iczącego  od ogólnej polityki 
lam p ow ej, a, dopiero  przejść  do sp ra w y  urc- 
t u le w a n ia  p ro d u k c j i  i podziału  rynków . 
r  P rzew od n iczący  Colijn zwrócił u w a g ę  na 
fa k t .  że w niosk i f r an cu sk ie  zo s ta ły  dopiero  
w czoraj  rano  rozdane ,  nic są w ięc jeszcze  po­
w szechnie znane, p o d c zas  g d y  w niosk i polskie 
i Ligi N aro d ó w  są  już członkom  komisji znane 
od 2 dni,  zwrócił się więc do delegac ji  f r a n ­
ci: kie.j z prośbą, o w ycofan ie  je j  zadania .

D la  um o tyw o w an ia  w n io sk ów  polskich za­
b ra ł  głos d e leg a t  Sokołow ski, czyniąc szereg 
b. t ra fnych’ u w a g  n a  t e m a t  s top n iow ego  znie­
sienia  ogran iczeń  dew izow ych i zakazów- p rz y ­
wozu. Mówca, zaznaczył ,  że p ropozyc je  Polski 
nip są t a k  d a lek o  idące ja k  wnioski s e k r e ta ­
r i a tu  T.igi N aro dó w . P o ls k a  zm ierza  ty lk o  do 
tego, a b y  u z y sk a ć  minimum postępu  d rog ą  u- 
m ów  w ielos tronnych .  Jeżel i  u d a  się dojść do 
re zu l ta tó w  dalszych  aniżeli te , k tó ro  p rzew id u ­
ją  p ropozyc je  po lsk ie ,  to  d e leg ac ja  p o lsk a  b ę ­
dzie pierwsza, k tó r a  w yraz i  swoje z ad o w o le ­
nie. Nie na leż y  się je d n a k  zbytnio  łudzić  i s ię ­
gać  zb y t  w ysoko .  P od  tym ką tem  widzenia 
d e leg ac ja  p o lsk a  nie  u w aża  .swoich p ro po zyey j  
ja k o  minimum, k tó r e  m us i  by ć  osiągnięte , lecz

procen t ,  to  80% importu z 1932 r. za podsta­
wę do przydziału  importerom obcych walut.

U wagi d e le g a ta  Soko łow sk iego  s p o tk a ły  
się z ogó lną  ap ro b a tą .  Belgijski m in is ter  Hy- 
mans , k tó ry  n as tępn ie  przem awiał,  podkreś li ł  
sw oją całkow itą solidarność ze s tanow isk iem , 
za ją łem  przez p. Sok ołow skiego.

Po  w yczerpan iu  d ysk u s j i  n a  w niosek p rze ­
w odniczącego  p os tanow iono  u tw o rz y ć  p o d k o ­
misje. p o l i ty k i  handlow ej,  do k tó re j  p o w o ł a n o  
przodew szystk iera  de lega tów  tych pań s tw , k tó ­
re  zglo.-ily w tej dziedzinie, p ropozycje ,  a więc 
w pierwszym rzędzie J Sokołow skiego .

ZA POWROTEM DO PA R Y TETU  
ZLOTOWEGO.

Londyn, (PAT.) P o d k o m is ja  m o n e ta rn a  p r z y ­
ję ła  jednom yśln ie  rezo luc ję  sen. Pit,Imana w 
sp raw ie  pow ro tu  do pa ry te tu  z lo tow ego z za­
s trzeżeniem 80 proc. p o k ry c ia  z ło tem i 20 proc. 
p ok ry c ia  s reb rem  z p o p ra w k ą  l la i lsham a ,  w 
myśl k tó re j  data powrotu do zlotow ego  p aryte­
tu musi być w yznaczona przez każde państwo  
oddzielnie. N iek tó rz y  delegaci opowiedzieli się 
za  p ropozycjam i, dotyczącemu' złota, w y s u w a n a  
n a to m ia s t  zas t rzeżen ia  w  sprawno w a lu ty  s reb r­
nej. Podkom isja ,  k tó re j  zadaniem  je s t  zbadani* 
sp ra w y  w a lu ty  srebrnej pow ołała  n a  stanow i­
sko  p rzew odniczącego  komisji PitŁmana.

KURS DOLARA SPADA.
Londyn, 20 czerwca. W  zw iązku z niepew . 

nością  co do s tabil izacji do la ra  i fu n ta  stały, 
dzisiejsze g iełdy eu rope jsk ie  pod  znakiem  d a l ­
szego spad ku  k u rsu  dolara .  K urs  dolara obni­
żył się w Londynie do 4.17 ? 1/4, w Zurychu 
do 4.21 i pół i w Paryżu do 20.66. F u n t  an­
gielsk i trzym ał się stosunkow o dobrze i noto­
w any byt w Zurychu 17.5,? i pół, w Paryżu  
86.28 i w Am sterdam ie 8.45 i 1 4.

Z k o ńcem  l i p ca  —  r o k o w a n i a  
w s i r a w i e  d ł u g ó w .

W aszyngton, 20 czerw ca. J a k  z kó ł poin­
fo rm ow anych  donoszą , z koń cem  lipca m ają  
się odbyć ro k o w an ia  w  sprawie  d łu gó w  w ojen ­
nych. R ok ow an ia  m a ją  być pod ję te  je d y n ie  z 
temi pil listwami, k tó re  uiściły  ratę- czerw cow ą  
w carości a następnie z tem i, które zap łaciły  
część raty. Najpierw w ięc podjęte zostaną per­
traktacje z Finlandją a później z Anglją. W sk a­
zują. żo państwa opieszałe będą m usiały naj­
pierw wyrównać zalegle raty zanim zostaną  
dopusszczone do rokowań.

Opłaty na rzecz „Funduszu Pracy“.
W arszawa 20. 6 . (Telef. wł.). Minister opie­

k i  społecznej pod,pisał rozporządzenie  o pobie­
ran iu  p rzez  K a sy  C horych o p ła t  od p raco w n i­
ków' n a  rzecz F u n d u szu  P ra c y .  O p ła ty  te  zo­
s ta ły  zrycza ł tow ano  w poszczególnych g rupach  
p łac  do sum y zarobkow ej 150 zł. m iesięcznic. 
W  m yśl tego  rozporządzen ia  p racow nicy  op ła ­
cać b ę d ą  niezależnie od sk ła d e k  n a  rzecz K as  
C horych nas tęp u jące  o p ła ty :  W  pierwszej g r u ­
pie p raco w n ik ów , to  j e s t  p rzy  ząyobku do 25 
zł. miesięcznie o p ła ta  na  rzecz F un du szu  P racy  
w ynosi 30 groszy, p rz y  zarboku  do 37 zł. —  
50 groszy, przy zarobku  do 50 zł. —  70 gro­
szy , a  daiń j w  grup ie  czw arte j ,  do  k tó r e j  z a ­
liczone są, w szystk ie  służące, a k tó ra  w y k a z u ­
je  zarobki miesięczne 50 do 62.50 zh. op la ta  
w ynosi 90 groszy. P rzy  zarobku  do 75 zł. m ie ­
sięcznie op ła ta  wynosi 1 zl. 20 groszu, przy 
zarobku  do 100 zł. —  1.50 zl„ p rzy  zarobku  
do 125 zł. —  2 zl. i przy  zarobku  do 150 z ł . —  
2 zł. 50 gr.  W  m yśl rozporządzenia  i zgodni? 
z u s taw ą  o F u n d u szu  P racy ,  pracodawcy m o­
gą połową pow yższych opłat obciążyć p rac o ­
wnika. P rz y  zarob kach  pow yżej 150 zł. mie­
sięcznie, K a s y  Chorych wymierzają, i ściągają 
od pracow ników  o p ła ty  na rzecz Funduszu

P ra c y  w s tosunku  1% od sum y zarobkow ej.  
S taw k i  powyższo będ ą  śc iągane od 1 czerwca, 
a  za czas ub ieg ły  K a s y  C horych śc iąga ją  już 
obecni e,  jeśli chodzi o służące, do jednego z ło­
tego miesięcznie n a  rzecz F unduszu  Pracy.

2 2 9 , 3 4 7  z a r e j e s t r o w a n y c h  
b e z ro b o tn y c h .

W arszaw a ,  (PAT). W ed łu g  d anych  s t a ty ­
stycznych  liczba bezrobotnych , z a re je s t ro w a­
nych w państw ow ych  urzędach  pośrednictwa, 
p racy  wynosiła  na terenie  całego p ań s tw a  w dfl. 
17 bm. 229.347 osób, co s tanow i sp ad ek  w s to ­
su nk u  do ty go dn ia  poprzedniego o 2.000 osób.

M A N IFEST A C JA  W PILE.
Pila. (PAT}1. W uroczystościach, zorganizo­

wanych z okazji rocznicy pozostaw ien ia  Piły  
przy Rzeszy (Pila —  ja k  w iadom o —  m iała  
p ierw otn ie  pow rócić  do Polski), brali udział 
p rzedstaw iciele  G d ańska  z sena to rem  dr. Bla- 
vier na czele, o raz de legacja  z K ła jpedy .  J e ­
dnym z p un k tów  program u tych uroczystości 
był cbrzest dw u now ych szybowców, k tóre  
o trzym ały  m ianow au ia  „D anzing"  i „Brom- 
fcerg" (Bydgoszcz!).
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O c z c p  p i s z ą  i n n i ? . .
Niebezpieczny okrzyk.

„ K u r i e r  P o z n a ń s k i "  z a m ie s z c z a  c h a r a k ­
t e r y s t y c z n y  d o k u m e n t .  J e s t  to  n a k a z  k a r ­
n y  w y d a n y  p rz e z  s t a r o s t w o  w  Obornik&oii 
w  s t o s u n k u  d o  o b y w a t e l a  t a m te j s z e g o ,  p. 
I i e t z a .  O to  p o c z ą t e k  t e g o  p is m a :  •

Pozwijanie partji Iiitlf rnwskiej w Austr;-
D n a  b ra tn ie  k ra je  • dwa przeciw ieństw a Mironie- pri-rtji narodowo-so-cialistvc/.ncj tw oize-  

V ^'iynH-zech likiery/uu H <t n a k a z a n y ,  m a  Mo n ia  jakit-kkolu ick organ izaóyj pa r ty jn y ch .  ' 
'"ul1- " J  !<•( zną p a r i ją  polilycj^ui. w A r  U.rjj j e s t )  .Sanie zakazy  oczy wiśoio nie ■wystarcza, 
od wczoraj z ak azany .  K to h y  próbow ał szerzyć  j P o trzeba  siły. .która Iw zapew niła  w y k o nan ie  
h as ła  nnaatilowo-socjalisł'■'■żuć. mmi! s-wasn-ke ’
organ izow at po ta jem nie  .. . ' ' tuniiali tuinimęn'"- i 

, ,X a doniesienie  P o s te ru n k u  Policji Maik- .pójdzie do  więzienia. \\  N iemczedi-  grozi 
s twow ej w O bornikach, opa r te  n a w iasnem ra  zH okrzyk  przeciw- Hitlerowi, w Austrii —
spostrzeżen iu  st. post. Z ajd lica ,  że pan  Wla- ?a  ok rzyk  : i a • cz&ść i i i i l i ra
d y s ia w  Tietz ,  u ro dzo ny  w  dniu 28. 3. 08 (jo *„> poleca p k n (  w ’ Niemcz/- a. fo sie
w  O bornikach, s tanu  wolnego, z zaw odu kijrfhkuijó  w Ausiwji. Między obu pnm.tjv.imi
m urarz ,  zam ieszkały  w O born ikach ,  d n i a ' w yraM n zatem m nr zAkązów. obostrzeń . rc- 
18 m a rc a  1933 r. o godz. 21 dopuścił się prosyj :na k tó ry  z przerażeniem  patrzą  zwo 
w ykroczen ia ,  u lega jącego  dochodzeniu  i u lennicy  . .A nsch lussu11. 
k a ra n iu  przez władze adm in is tracy jn e ,  przez Rząd Dollfussa I n l  zn.s

wydawyc  Ii z a r ządz ci i  i j s n i c c e n i a  ' o w e nt u a i -  
1 r ób  r e wol uc j i .  Ot óż  ta. f i l a  j l s t i r z ą d  

I ioi j i iasra i zyni  z niej  u ż y t e k .  Cesia, jurniej ki i-  
ki rąot  hidorowocpy.  siclz. i  j uż  w a r eszc ie ,  
a w n a j b l i ż s z y ch  dniacl i  z n a j d z i e  s i ę  za k r a t k a m i  
j e s z c z e  m n ó s t w o  bo j o w ów.  oboi;fiK)iiy<jti ze ­
z n a n i a m i  tyflłi. k t ó r zy  cię już  p r z y z n a l i  do 
wi n y .

P i w a  b e r l i ń s k a  b i er ze  i i i t lu r owców w  o b r o ­
nę  t wi e r d zą c , '  że n i e  u d o w o d n i o n o  im u d z ia ł u

-.uszoay do  rpjęwinza- iv z.ama.ę-riu w Krenm. „D entsche A ilgem eiue  
to, że: n a  ry n k u  w -Obornikach po-loza.-P i:ia par t j i  n a rc d n w o ^ o c ja i i r tw lz n e j .  gd yż  s jaki Zeitung’* przypom ina ,  że rok temu rozw iązano
p rzem ow y  p. J e n t s c h a  n a  cześć p. Mar­
sz a lk a  P iłsudsk iego  zakłóc ił spokój publiez 
n y  k rzycząc  „N iech ży je  H aller’*.

W obec tego, żc powyższe stanow i w y ­
k r o c z e n i e  przec iw ko art .  28 (rozporządze­

nia) o w ykroczeniach  z d n ia  11. 7. 32 (Dz. 
U. R. P .  nr. 60, poz. 572) w ym ierzam  P anu  
k a r ę  g rzy w n y  w  w ysokości 15 zł. z zam ia­
n ą  na 3-dniowy a re s z t11. ,

Z d a r z a  s ię  n ie r a z ,  że  n a  z e b r a n i a c h  o p o ­
z y c j i  s a n a t o r z y  w z n o s z ą  o k r z y k i  n a  c z e ś ć  
p  m a r s z .  P i ł s u d s k i e g o .  D o t ą d  j e d n a k ,  o ile 
n a s  p a m i ę ć  n ie  m y l i ,  ż a d e n  z p. p . s t a r o ­
s t ó w  n ie  d o p a t r z y ł  s ię  w  ta m  z a k łó c e n ia  
s p o k o j u  p u b l i c z n e g o .

Gdzież cenzura?
„ K u r j e r  P o r a n n y "  w j  s t ę p u je  p rz e c iw  

te m u ,  ż e  j e d n o  z p is m  p o d a ło  p r z e b i e g  p r o ­
c e s u ,  n a  t le  s e k s u a i n e m ,  k t ó r y  s ię  to c z y ł  
p r z y  d r z w ia c h  z a m k n i ę ty c h .

„ N ik t  n a  to  —  pisze —  nie zwrócił 
u w ag i ,  n ik t  t e g o  nie  potępił,  n ik t  nie pom y­
śla ł, czy też  znajdz ie  się jak iś  przepis 
k tó r y b y  pow s t rz y m a ł  zd ro żn ą  c iekaw ość  
ładzi,  pods łu chu jący ch  pode drzwiami.

P o w ia d a ją :  publiczność żąda , t r z eb a  ją  
zadow olm ć. Nie widzę potrzeby. Zaspoko- 
-enie publiczności ja k o  impuls, ko ńczy  się 
ta m  gdzie się z ac zy n a  lud zka ,  m a te r j a ln a  
czy  m o ra ln a  k rz y w d a .  Je ś l i  sąd  z am y k a  

drzw i zgodnie z u s t a w ą  —  sp ra w o zd aw c a  
n ie  powinien ich o tw ierać. Nie czy ta łem  
n ig d y  zagranicą, sp raw o zd an ia  ze sp ra w y  
przy zam kn ię ty ch  drzw iach. I  w y s taw iam  
sobie, w ie leby  zapłacił p o k rzy w d zo n y m  
dziennik , k tó r y b y  ta k ie  sp raw ozdan ie  w y ­
d ru k o w a ł .  U nas ten zakaz  nikogo nie w z ru ­
sza i n ikt się go  nie obaw ia’*.

N a jz u p e ł n i e j  z g a d z a m y , 'ś ^ ę  t u  z „ K u r i e ­
r e m  P o r a n n y m " ,  z k t ó r y m  z re s z tą  t a k  
r z a d k o  m a m y  s p o s o b n o ś ć  z g a d z a ć  się. —  
'Ale —  s n u j ą c  d a le j  m y ś l  . s a n a c y jn e g o  p i ­
s m a .  z a p y t a m y  —  o d  c z e g ó ż  s ą  w ła d z e  c e n ­
z o rs k ie ?

„Pielgrzym ka" sleepingiem,
W  w i le ń s k ie m  „ S ło w ie "  z n a j d u j e m y  n a ­

s t ę p u j ą c ą  n o t a t k ę :
„ J a n  Kiepura, —  zn ako m ity  śpiewak zło 

ży ł w  swoim czasie  ś lub? iż za doznane

się .-ona  k o leb k ą  te r ro ry s tó w .  Być lą o ż p ^ ż e T „ S t i i n n a b t r i h in g e n "  w Niemczech. Ma to  rna- 
pp. ]• raiienfeid i Leopold , p rzyw ódcy  aąiptrja-c-• ożyć. że h it le row cy  a u s t r ja e cv  przetrwają: rc- 
kieli h it lerowców , nie nakaza l i  rzucania, bomb j presje i do czeka ją  .-ic tr ium fu tak  samo, jak  
i pe ta rd ,  iprzecisania  d ru tów  tc lo fo n im iy o lu  ; ich brac ia  -w Rzeszy.
s trze lan ia  cło kom m dan itów  l le i in w e ln y ,  aie ich j Ale to porów nan ie  m ocno kuleje. Nie j o t  
p a r t ja  w y cho w y w ała  te r ro ry s tó w  i u k ry w a ła  j p-rawdą, j a k o b y  k ażd a  idea m usia ła  au to ina-  
icli w s.wem łonie. ( hcnc zło w yrwać, z korze-  j tycznio z w y r ę ż y ć  i j ak o b y  rc-prcsjo rządu  by- 
nieih m us ia ł  rząd  rozw iązać  p art  ją  i w szyst-  j !y  zaw sze  iiez.dcuteC7.ne. Gdy ro k  z,górą, t u i m

i k anc le rz  Bnieniiig rozw iązał bo jów ki 1 liftom-,kie bojów ki hit lerowskie.
Bezpośrednim powodem tych c n e rg i ę p n y j i  j z ad a ł  mu po tężny  cios. Nie Hitler w ym usił  co- 

zarządzen  e ta ł  się zam ach na oddział p o lic j i, fn ięcie tego zakazu, nie on w yrw ał w ładzę 
w  pobliżu m iasta Krems. P.yla to  t. zw. po- j z rąk partyj ueir.okra tycznych. D rogę do rządu 
l ic ja  pom ocnicza  (Hilfspolizei). re k ru tu ją c a  się | u to ro w a ł mu l l ind enb n rg .  uisuwają.ę znienacka 
przew ażn ie  z czionlkow H einrwehry, podobnie j B ruen inga  i p ow ołu jąc  na  p rem je ra  P a p en a .  
j a k  w  Niemczech z cz łonków  h it le row sk ich  bo- T en  pozwolił  na wsikrzeszonic bo jów ek, w dał 
jów ek. G dy oddział tak ie j  policji z ło ż o n y ! się w  ro k o w a n ia  z H itlerem na  te m a t  rządón  
z 56 ludzi m asze row ał koło  les is tego p a g ó rk a ,  | a w pól roku  później Iłinclenburg  usuicął 7.110-
nieznani sp raw cy  rz u c i l i .3 g r a n a ty  ręczno. Je -  j 
d en  g r a n a t  zo s ta ł  przez p rzy to m neg o  p o l i - . 
c ja n ta  po chw ycony  i od rzuco ny  w pole. ale { 
dw a inne granaty w ytnicnły raniąc około j 
30 osób.

Tein p o tw o rny  zam ach  ze lek ryzo w ał rząd. 
Tego  snmeigo dnia ,  w  poniedzia łek  w ieczorem

w u gon. Sohleichera i o d da ł  niepodzielną w ła ­
dzę ..wielkiemu Adolfowi".

Otóż m iędzy  N iem cam i a A n e tr ją  jos t ta. 
w ażna róiimiea, żc w Wiedniu jos t  nic ff inden- 
buirg, lecz  p re z y d e n t  MiklSjE Miedzy nim a  
Dollfussem niema, o .ile w iadom o, żadn ych  n ie­
porozum ień. Nie usunie  on obecnegoIkandlcrza, 

kanc le rz  zw ołaj ra d ę  minis trów . Minister hqz- nie po w o ła  n a  p rem je ra  F rau en fo k la  a,ni T.eo- 
p ieczeństw a  zakom u n ik ow a ł ,  że śledztw o j lolda. A za te m  bo jów ek  h it le row skich  n ie  
i częściowe przyzmamie s ię  do w in y  a re sz tó w a  i będzie, a  se tk i  d z ia łaczy  i te r ro ry s tó w  będą 
ny ch  za udzia ł  w  o s ta tn ich  zam ach ach  d yna-  J w  więz.iemiu cizekać n a  sąd . Zobaczym y, ozy 
lflitonyydh w y k a z a ły ,  że te r ro ry s ta m i  są  człon- ( bez te r ro ru  i denna,gogji n ich  narodow o-socja- 
kow ie  n a ro d ow o-soc ja ł is tyczn ych  Sfcurmabtei- l i s tyczn y  hędzde się rozwijał.  Jeś li  nie, to  

lu n gen  i Sohutzs taffe ln . W obec tęgo  rada. m i­
n is trów  pos tano w iła  roz.wiązać te bojówki 1 M -

i nie narusza li  p u iz ą d k u  publjczniego. R ó w no­
cześnie w odezwie w skazuje  się na to, że prasa 
rządon a swem prowokacyjnem  postępowaniem  
Prz .y g ° to w a ła  g r u n t  dła zamachu.

Komisarz, po licy jny  Pomopolus zeznał p rzed  
sędzią  śledczym, że zamach przygotow any był 
przez założoną św ieżo tajną organizację, na któ  
rej czele stał szef służ.by bezpieczeństw a P oly- 
chronopoius. D alsi św ia d k o w ie  ośw iadczyli 
przed sędzią śledczym że- chhdzf  'tjPfiirganizacje 
-,1-il'ki f f e t e n l ’1, o o rgan izaefó" 'rac jona lis tycz­
ną. w k tó re j  sam Polychronopoius podał w nio­
sek , aby V enizelos został sprzątnięty. Cihwinio- 
ny  jed n ak  odrzuca  odpow iedzia lność za zamach. 
R rze ib ich iw any  był rów nież  V enizelos, k tó ry  
jak  ko resp on den t  . .Ce.ntropressu" dowiadu,ie się, 
zeznał przed sędzią śledczym, żc za m oralnego  
sprawcę zamachu uważa posła M etaxasa, k tó ­
ry  w sio;.mie podał wniosek o pociąeTiięcio Tćeni- 
zelo.-a do odn ow :edziainości sądow ej za  pucz 
1'ia - l irasa .

Po li tyczna  syfua  ja w C?rccji rozwija ?fę 
- z y l l t o .  Obóz rządow y oświadcza, żc je s t  pa 
nom sytuacji ,  że zdołał opanow ać  nas tro je  bpi 
nji i że kwest.ja zamachu na. Mcnizelośa sp ib- 
wadzona została na norm alne  to ry  posbpow n.- 
ain karno-sa.iłowego. Zilaniem kół rządowycli n a  
czoło zagadnień  n a to m ia s t  wysuwa, :sin zam iar 
dokonan ia  now ego przew rótn  przez libera łów  
k lo rzy  chcą objąć rz ą d ’ w swe ręce. Agenci 

enizelei-a po,no rozpoczęli już ' p rzyg o to w an ia  
iv tym  k ierunku .  Ro,(aliści tw orzą g ru p y  bojo­
we dla ochrany  rządu. Doszło rów nież  do ma- 
n ifostar; j poszczególnych g rup  przód rńżnend  
em acliann publicznemi. Aby u n iknąć  s tarć ,  połi- 
e ‘a i w ojsko  za legły  ulióe. tak .  -że spokój zo­
sta ł u trzem any .

Ale czy spokój ten t rw ać  będzie d łu g o 0 
Dpi.ija g rec k a  się burzy. Nic dziwnego: pisma 
t-ojąoi po s tron .e  rządu zamieszczają b ezu s tan ­

nie a r ty k u ły .  w k tó ry ch  obwinia się zw olenni­
ków 1 rtiizelosa o p rzygo tow an ie  rewolucji,  a  
nismo „Eteniki'’ sław i ponownie zam achow ców  
jako b°haterow  narodowych. R. G

A u s t r ja  un ikn ie  tego  „od rodzen ia  n a ro d o w e ­
g o 1’, jak ie  p rzeżyw ają  Nietncy. S. S.

n t g h e t k i

oiicja robiąca zamachy.
(Korespondenc-ja własna-).

la sk i  odbędzie  pielgrzym kę (sleepingiem ) do 
C zęstochow y i  będz.is ta m  Śpiewał podczas 
n ab ożeń s tw a .  T o  b y ło  w zrusza jące .  Ja,n 
K ippura  —  zn ak o m ity  śp iew ak, d o c e n ia ­

ją c y  w a r to ść  rek lam y ,  p rzed w yjazd em  do 
Częstochow y poinform ow ał w szy s tk ich  o 
o pow od ach  i celu swej “p ie lg rzym ki’1. —  
U służn y  P A T  podał depesze  na- c a łą  P o lskę  
o wyjeździe a r ty s ty .  To było  niesym pa­
tyczne. M

Tan K iepura ,  zn ako m ity  śpiewak, dba 
ja c y  o swe in te resy ,  pozwolił Po lsk iem u 
Rad.ju na  transm is ję  śp iew u w koście le  na 
Ja sn e j  Górze i k aza ł  zapłacić  sobie parę 
ty s ięcy  zło tych. To było niesm aczne.

J a n  K iepura , znak om ity  śpiewak, dob-

A teny ,  w  czerw cu  1933. 
W y p a d k i ,  zw iązane z .zamachem n a  by łego  

p ie m je r a  g reck iego  Yeuizelosa. obecnie p rzy ­
w ó d cy  opozycji,  ' s ą  pow szechnie  znane z d o ­
n ies ień  te leg ra f icznych .  Zamacn spow odow ał w  
całej Grecji w ielkie poruszenie, bowiem przy 
padł on n a  czas wielkiego nam ęc ia  p o e ty c z ­
nego  pom iędzy  częścią oboau rządow ego ' z Me- 
tax asem  na  czele a  zw olennikam i Yenlzelosa. 
P om iędzy  tem i obozami powistał spór o P las ti  
ra sa  i j eg o  pucz d o k o n an y  6 m a r c a  br,  Veni- 
zelos s tan ą ł  w  sejmie g rec k im  w obronie p a ­
tr io tyczn e j  przeszłości P la s t i ra sa .  Za to  g reck i

e
- w

5LAV K O \VSkAl£
m atyk i  i że' osoby  to w arzyszące  Acnizclosowi 
m yśla ły , łż p’a d ł y . s t rza ły ,  w obec  czego poezęliji
również' s trzelać , przyczem  ' raniono m ałżonkę!  
ii p re m je ra  i innych, / d c  n aoczn i św iad k o w ie '  7  r i I T  H i t  p f i  1 * 7
obalili to  tw ierdzenie .  W ielk ie  m asy  zw olenni - ! ^  * U L .  I I U  L i l i Z i ^ U C l l l i
ków  Yenizcloi-a zg rom adziły  się p rzed szp i ta ­
lem, a  k ied y  Venizelos po jaw ił  się na h a lko -1 
nie, lud  zgo tow ał mu burzliwe owacje. Venize-|

WIEC POS. KOPOCZA W SUCHEJ.

W  sali „S o k o la ’1 w Suchej o d b y t  sij^ w  nie- 
los podziękow-ał za jirzywiązanie  i prosił,  aby  dzielę. 18 lim. w iec Gbrz. D em okrac j i  R efera t  
niczein nie zakłócono  spokoju ,  gdy ż  przekona- J wygłosił pos. K «pocz  ze Śląska.-. Afowca-. p rzęd­
ny jes t,  że winni zo s tan ą  należycie  u k a r a n i . ' s taw ił  położenie gospod;U\:/.o orą-z j-polityczne 
W  więlu m ie jscowościach odliyw aly  się u roczy  kraju  i podkreś li ł  błędy sanacji ,- W ypc łm o na  
s te  nabożeństwa, dziękczynne. W ielk ie  oburzę- sa la  zf dw adzieśc ia  razy  burzliwemi ok laskam i 

ten m aż  s tanu  n a z w a n y  zosta ł  „ m orde rcą" ,  a nie zwróciło  się p rzec iw ko  pismu roja lis tycz- ‘ so l idaryzow ała  się z jego słowami. W  inny. spo-
t ł o k ą d in e g o  . .E lenik’", k tó re  w pros t  pochw ala  za -N ó b ,  mianowicie n iemądromi uw agam i przery-pewme ptismo nawet ośw iadczyło , że 

V enizelos żyć będzie, ,.ie  będzie w  Grecji 
spokoju. S tronn icy  A^enizełosa uzna li  powie­
dzenia zn w ezwanie '  do d o k o n a m a  zam achu  n a  
jego życic. W y p a d k i  szły sw o ją  d ro g ą  k o n se ­
kw en tn ie .  T/.amach rzeczyw iśc ie  zosta ł  d o k o n a ­
ny. Ale nie n a  Hem koniec  sensacji.  Samochód 
zamnchoAYCÓw’ izna lc i io ny  został dopiero  w  dru  
gim dniu po zam achu , a znalezienie go  było 
wprost kom prom itacją dla kom endanta policji 
P ro k u ra to r  n a ty c h m ia s t  k aza ł  a re sz to w ać  szefa 
a teń sk ie j  służby bezpieczeństw a Polyclrrońopo- 
iu-n, b a n d y k  K a ra ło nas isa  i szofera  posła p art j i  
ludow ej trza lo w e jT  Mawromidaila .

P o ł i ^ a  p ierwotnie  chciała całe zdarzenie  
położyć na k a rb  zw ykłego  p rzy p ad k u .  D łą  zmy-

rze - op łacony ,  a jeszcze lepiej rozrek lam o- ' ś ,tol-/A v. n . ' podje-ja tw ic-dzila .  że p rzy  są. 
w an y  przez Polskie  R ad jo .  śp iewał w j j a daevm  za Yenizelosem pękły  ptieti
stociiowie w7 niedzielę 18 bili. Śpiewał z fał
szywwm patosem zgranego  a k to ra ,  śp isw al,  
na  pokaz, d la  tłumów, bynajm nie j  nie  dla 
Boga. To było do p raw d y  o b u rza jące11.

C z y  te  z a r a i t y  ,„S low a“ s ą  s łu szn e ,  
n ie c h  s ą d z ą  sam i c z y te ln i c y ,  k t ó r z y  Kieor.- 
rę  znają , i k t ó r z y  s łu c h a l i  p r z e z  r a d j o  jego 
śp ie w u  z C z ę s to c h o w y .  Cr, z a ś  d o  n a s .  to  
p o z w o l im y  .so b ie  z a u w a ż y ć ,  ze  p. J a n  K i e ­
p u r a  n ie  p i / .yporn ina ,  fy c n  s k r o m n y c h  w ie l ­
k ic h  a r t y s t ó w ,  k t ó r z y  k i e d y  śpiewa-ja B o ­
g n ,  zapomina.ja. o sob ie !

C?y koniec derriokraefi ?
P. W ie l o w i e y s k i  a n a l i z u j e  w  „ C z a s ie "  

p rzeż> w a n e  o b e c n ie  p rz e z  ś w ia t  p r z e m ia n y .  
W ęzy  s i k a  j e g o  z d a n ie m  w a l i  się.

D em o krac ja  —  pisze —  a z nią ustro je

‘ ' sz łośe iow \ dzieli tu  los d em ok rac j i  •.
C ó ż  wiec, te r a z  p r z y jd ź m y  J a k i  u s t r ó j ?  

J a k i e  si lY P Z dan iem - p. Wielowiyjy-ekiego 
p r z y jd z je  ..cr>ś" now ego,,  k u  c z e m u  sio 
. . t ę s k n o t a "  d z iś  z u r a c a .

..Lecz w  tęsknoci.e te j —- w yzn a je  —  
nic zawipra ?iię jeszcze odpow iedź n a  py­
tanie ,  jak ą  troKcią wypołni się tta pustka ,  
k tó ra  dziś ludzkość  otacza. Na bzem i n a  
kim w  ty ch  p rze łom ow ych chw ilach, oprze 
m y .d z ia ła n ia  społeczne i politycznie 

P. W ie l o w i e y s k i  n ie  w ic!. . .  T r z e b a  m u  
wvr:r/,7ć’ k o n d o le n y j r .  Nie w u  - k u  c z e m u  
iść. a  m y l i  s ie  n a w e t  v/ o c e n ie  t c r a / .n ie j

mach. P ismo tó  tusze, że już  sam fakt, że k to ś  wała posłowi g ru p k a  9 sana,torów, podobno 
w id z ia ł  j a k  AAuizcłos pad ł od k u li  zamachów- z ..Lcgjonu Młodych". P rzew odniczący , red 
ców. św iadczy, iż d usza  narodu  g reck iego  wro- Sopicki je d n ak  u trzy m ał porządek, 
go jes t.  u sposob iona  w obec człowieka, k tó ry  w  fj v<kl,sji zab ra ł głos p. G ąsiorowski. je 
bvł ty ra n e m  d la  p a ń s tw a  i „k tikem u po unik- (!im ze spo.kojn\-ch sanat-orów. Mówił pół go- 
nięciu zam achu  nic pozosta je  nic innego, jak  dżiny, p0 g ru p k a  sana to rów  nie p rze ry w ała  
ty lko  opuścić k ra j .   ̂ . - ,.sn o j e n u r .  aie zato o lbrzym ia w iększość sali

Przywódcy7 g-reckicli .^tromnictw7 oppz.ycyj- daw a ła ,-do  poznania ,  że o sanacj i  sh 7szęć nio 
nycili n a ty c h n  ia st po zam achu  7,wrócili się do (.,i10e_ p 0 p. (Jasiorowskim zabra ł  głos- ks. ka-ą, 
rzą.Hu, zw raca jąc  mu uw agę  na pow agę sy tu a -  Sław iński, k tó r y  mówił na. tem a t  s to su n k u  n a ­
cji i k o ń iccz rosc  o s t ry ch  zarządzeń celem u t r z y  mv/,yjcieli i in sp ek to ró w  do relig.ji w  szkole, 
m an ia  po rządku .  Frem jerow i zwroc >no uw agę ,  Sanaitorzy znow-u zaczęli przeszkadzać ,  n as t ró j  
że aresztow anie zamachowców j< Kwestją ho- jaw a ł  się coraz, gorę tszy  i wreszcie p rz e j s ta -  
noru rządu. Prcm.jer Psalilan-s. zdecydrw any ■ wieiel s ta ro s tw a  n a k a z a ł  niespoilziewanie zgro- 
stro  w ystąp ić  wobec spraw ców  zam achu, posta-  maju^,nje TOzwiązać, 
nowił nic w yjeżdżać  na konferencję  londyn-j 
k a  -i w y d a ł  . wskaz.ówki odnośnie do p rzep ro ­

w ad zen ia  energ icznego  ś edz tw a  i u trzy m an ia  
porządku.. P rzyw ódcy  opozycj,  odbyli n a rad ę  w $ K r 7 I ) ( I > ^  S W Ę I I 1  I I S l O O l ,

Kormste! z rn tm  loiniczfl!

m

sw v  oh

K I N O T E A T R

i szóści.  T w ie rd z i ,  że  d e m o k r a c j a  sic k o ń s z v .  
p a r lam en ta rn e  \ N  w ieku zam y ka ją  p o w o l i - d o  n io  jo s t  p r a w d a !  K o ń c z y  s ię  l y i k o  ic i
k a r t ę  sw ej h.islyiji. z.nać-ząc końcow e swe 
,5-zkiki wyjałówir-niem i odrcalizow anieni $  
myśli i zasad. Również socjalizm m arksow - 
ski, m łodszy  i w  d o k try n ie  bardziej przy-

fo h n a  ( l ib e ra l iz m  p o l i ty c z n y  i s p o l ^ n y ' , .  
D e t t io k ra c ja  j e d n a k ,  m k o  l^on iro la  c a łe g o  
S f ió lcc zeń s tw a  n a d  r z ą d e m ,  p o z o s t a n i e  -1 rh  j 
p o d s ta o y ą  u s t r o ju .

D Ź W I Ę K O W Y I W S  W  ł  T “  j
“ ■ " ID O M  K A T 8 L I 6 K I

O d  s o b o t y ,  d n ia  17 c z e r w c a  1933 r. —  W s p a n i a ł y  s e n z a c y j n y  p o d w ó j n y  p r o g r a m  !
Emoeioniiincy dramat neien gioz.y, osnuty na tle powieści Saliy •’ , t  T l i  — n..kił n«łAn

hm TłlierLUDZIE SZAKALE Winter* 
tytułu w

fflubieniac Publicz.u., pełen 
młodzieńcze; werwy i odwagi

W j , „  ' . .  1 .  Potężny obraz miłości zbroikraju IH8|16Wn8pO IU. 8 B o b  C u y t e r
wury i męskości, znakomity strzelec i akrobala

zbrodni i bohaterstwa 
Król senzacji — 
tlosobienie bra- 

Program trwa przeszło 2 godziny.

Dwa wyświetlenia w dnie powsz o godi. 5*30 1 o 7-30 W m ediielę i święta także o godzinie 3.30.
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z ie w m im ę tk  S Ź z c c s & t i t e i  
Uroczystości jubileuszowe na Jasnej

Górze.
Uroczystości jubileuszowe n a  J a sn e j  Górze 

zaczną się w r  b. d n ia  15 sierpnia .  N a  ten  cel 
ma p rz y b y ć  pielgrzym ka, Polonji Am erykań­
skiej, oraz Francuskiej. B oczn icę  odsieczy 
w iedeńskiej święci P o ls k a  n a  J a s n e j  Górze 
10-go w iześjna  Z  całej Poisk i przybędą liczne  
delegacje, a b y  złożyć n roczysfe  ś lubowanie  
go tow ości obrony . w ia ry  i  g ran ic  pań s tw a .  
Trzecią, w ie lką  u roczys tośc ią  n a  J a s n e j  Górze 
będzie dzień 17-go września, przeznaczony na  
uczczenie Królowej Jadw igi. VT te j  u ro czys to ­
ści w eźm ie  m. in. u dz ia ł  ca ły  E p isk o p a t  Polski, 
i stąd wyśle do R zy m u  prośbę  o przysp iesze­
nie bea ty f ikac j i  św ią tobliwej fu nd a to rk i  Wszech 
niew Jag ie llońsk ie j .  (K \P .) .

Bezczelna prowokacja.
W y d a w a n a  w  Łodzi , .R tp u b l ik a“ w Nr 

164 z d n ia  14 ftzcrwcli b. r. p e d a ła  oeloszenio 
nas tęp u jące :  „Zginął piesek czarny  doberm an 
pinczer, wabi się „B óg '4, odnrow adzić  za w y­
nagrodzen iem  Narutowicza. 59. Dozorca w ska- 

i-że. lu b  Tel. 10G-42”.
Zupełnie ,  słusznie n iem iecka  łódzka  „Fre ie  

E'resse¥ zw raca  u w ag ę  na to  ogłoszenie i p i­
sze: . .S a rny  nadzie je ,  że p ro k u ra to r  pouczy  
w y s tęp n eg o  oby w ate la ,  k tó r y  ośmielił się psa 
naz w a ć  imieniem Boga. że my się tu  nie zna j­
d u je m y  w  E osji  Sow ieck ie j” . (Ka P A

Komendant P P. rozwiązuje zabranie 
S. M. P.

16-go b. m. w Borzewie pow. sierpeokiego 
odbyw ał się k u rs  o rgan izacy jny  dla. d rućhen  
S. M. P- K ursow i prz-ewodiuczył d y re k to r  
Związku z P łocka  ks. prałat S tro jucw ski.  
W  pew nej ehwiili niespodzianie zajechała  karet 
ka policyjna i p. kom eiulant policji państw o­
w ej w Sierpcu, Gugulski, zaczął legitym ow ać  
druchny. W szys tk ie  jed n a k  posiadały  dowody-. 
Ponieważ, cz te ry  z nich nie  pochodziły  z, po ­
w ia tu .  k o m e n d a n t  G ugulski uz.nał to  za. d o­
s ta tecz n y  powód lo rozw iązan ia  kursu  ze 
w zględu na. . .bezpieczeństwo puh]vzno

T rzeb a  dodać , że k u rs  ten odbyw a! się 
w  lokalu  za tnknD tym  i miał c h a ra k te r  ńgoiśle 
o rgan izacy jny .  W  myśl art.  20 now ej u s ta w y
0 stow arzyszen iach , przedstaw .ciele władzy 
na. ta k ie  zebran ia  nio mogą. być de legow a­
ni. (KAP.).

lw ow ski Kongres Pedagogiczny
W  drugim  i trzecim dniu K ongresu  Peda 

gogicznego ,we Lwowię p racow ały  komisje, 
k tó r e  w ys łu cha ły  k ilkudzies ięc iu  referatów., N a  
posiedzeniu  p lenarncm  (w poniedziałek) mowjn 
no o położeniu nauczycie la .  P. K o lanko  z Bze 
sz o w a  d o m ag a ł  się zag w aran to w an ia  jawności 
kw alif ikacj i  i u sun ięc ia  p rzes ta rza łych  r e g u la ­
minów  szko ln rch .  P. K u b sk i  7. Mi a rszaw ń  m ó ­
wił o po trzeb ie  p ra c y  społeczny) nauczyc ie la
1 zgłosił w niosek, b y  Zarząd Zw. Naucz. Pol.  
zwrócił się do  Nin. IN. B. i O. P. z prośbą, o 
op raco w an ie  zaf-ad w izy to w an ia  szkół, k o n ­
tro li  p ra c y  i o ceny  nauczycie li ,  oparte j  n a  idei 
w spółdziałania .  P. K auffm an mcmi: o o rg an i­
zacji całego dnia • uczniów skiego i s tw ierdzał 
odrodzenie  religijności. P. P a tk o w sk i  z W a r ­
s z a w y  wygłosi! re fe ra t  o oświacie pozasźkol- 
nej.

W icenun. P ie rack i  zabierał głos w komisji 
zak ła dó w  k sz ta łcen ia  n au o zy c ie l i^ w  Której r e ­
fe ra ty  wygłosili  pos. Jaw orska i dyr. Bowid.

W ielka frekwencja na linjach 
lotniczych w maju.

Maj roku b ieżącego by ł  rek o rd o w y m  m ie­
siącem w naszej kom un ikac j i  lotniczej pod 
w zględem  łiczby  przewiezionych pasażerów, 
Pode/,as  g d y  w  m a ju  1929 r. sam o lo ty  „ L o tu ” 
przew iozły  1.1 SI pa.sażerów, w  roku 1930 —  
1.237, w r. 1931 —  1.506, w r. 1932 —  1.170, 
to  w m aju  r. h. liczba przewiezionych p a saż e ­
r ó w  w y no s i ła  2.639 osób. P o n a d to  sam o lo ty  
k o m u n ik acy jne  przew iozły  w m aju  rb. 17.02. 
k g .  bagażu ,  22.509 kg. towarowy 4.394 kg .  
pocz ty ,  oraz 2.320 kg . gazet. Ogółem sam olo ty  
dokonały  884 przelotów , przebywając w  nich 
d y sta n s’ 209.520 km. W ie lk ą  f r ekw enc ją  cie- 
szv łv  eie lo ty  w niedziele.

kaplica domowa ks. Nuncjusz*
D zięki ła sk aw e m u  pozw olen iu  J .  E. K s. 

N uncjusza  M arm aggiego udało  eię p rzed s ta w i­
cielowi „G łosu  K ap łań sk ieg o ” .-ftWaiszawa), 
zwiedzić p raw dziw ie  piękną. kap lięę  dom ow ą 
w  N u n c ja tu rze  w  W arszaw ie .  W y jm u jem y  
z niej ważnie jsze  us tępy .

Z polnej ci-szy poczekaln i  b iu ra  N u n c ja tu ry  
p row adzą  do k ap l icy  drzwi ozdobione czerw o­
ną ,  ak sa m itn ą  kotarą, i z lo temi wisiorami. N ad 
drzwiam i widnieje  w  obram ow aniu  napis: 
H A E C  E-ST A ULA  DEI. (Oto p r l j b y t c k  P a ń ­
ski'!.

YS a r ty s tycz ncm  ozdobieniu kap licy  przebi­
j a  się n a s tę p u ją c a  myśl przew odnia :  Polska-
zna jdu je  się —  dzieki‘U)rędowTiictwu Matki Bo­
żej i ś w ię ty c h  polskich  —  ped szczególną o- 
p ieką  nieba. T o  też  ma czołowem miejscu, n a  
ścianie g łów nej u k a zu je  się oczom naszym , 
w b laskach  tęczy, cu do w n y  obraz  Matki Bo­
skiej C zęstochow skie j  —  d a r  Ks. A rcy b isk up a  
Galla. Po  obu strona-ch obrazu s to i s t ra ż  w po­
staci dw óch  aniołów. N a  dalszej płaszczyźnie  
ściany, po obu s tronach  o ł ta rza  widzim y dwa 
w ykończone al frestyt obrazy, i lustru jące  w y ­
d a rzen ia  dziejowy?) w  k tó ry c h  u ja w n ia  się 
w szczególniejszy  sposób op ieka  N ajśw iętszej 
Marji P a n n y  n a d  N arodem  Polskim , m ian ow i­
cie pos tać  b o ha te rsk ie go  p rzeora  A u g u s ty n a  
K ordeck iego ,  k ie ru jącego  o b ro ną  C zęstochow y 
w r. 1655 przeciw ko szw edzkiem u na jeźdżec  
po  d rug ie j  zaś s tronie  —  ..Cud n ad  W is łą” 
w dniu  15 s ierpnia  1920 z księdzem kape lanem  
I. Sko ru pk ą  ru sza jący m  n a  czele szeregów" do 
a ta k u .

N a  eianie przeciwległej znajduje  się szereg  
św iętych pa tron ów  Polski Pochód  ich o tw iera  
św . Ja c ek ,  w  b ia ło-czarnym  habicie Domini­
kanów’. Zgodnie z tradycją. św, J a c e k  t r zy m a  
p ra w ą  ręką puszkę  r. N ajśw . S ak ram en tem , 
a  lewą obejm uje s ta tu ę  Marki Boskiej. Dalej 
w  szeregu św iętych  w y s tępu je  pos tać  św. W oj­
ciecha, Biskupa-Męczen-irika, k tó ry  w  ręce le 
w ej t r z y m ą  ro zw ar ty  zwój z napisem* „B oga —  
Rodzica, D ziew ica” . O bok n iego  stoi m a je s t a ­
ty c z n a  p os tać  bf. K nncgundy, dziewiczej m a ł­
żonki k s ięc ia  po lsk iego  Bolesław a. N astępn ie  
w idzim y g łów nego  Pa tron a  całej Polski. Bisku 
pa, —  Męczennika, św . Stanisław a Szczepanów  
sk iego) p rzy b ran ego  w* kapę. z p as to ra łem  i p a l ­
m ą  m ęczeństw a.  Obok, jak o  os ta tn i  w  szeregu, 
u k a zu je  się, heroiczny w swej m is jonarsk ie j  
gorliwości hł. Andrzej Bobola.

P on ad  tą g rup ą  św iętych  u jętą  w złoristM 
aureo l i  kcz ta lfu  owalno szp iczastego  s z y b u j e  
w błękitach' n ieba  bia ły  orzeł z gałązką  lau ro ­
w ą  w zakrzyw ionym  dziobie i w s tęgam i o k o ­
lo rach  na rodow ych .  Na szerokich b łęk i tnych  
równinach w yras ta ją  sym boliczne rośliny: cjp 
p rvsy .  drzew a oliwne, p la tan y  i k rz e w y  w in­
n e  —  sym bole  biblijne, do  k tó ry ch  Kościół 
przyrównyw a Matkę Bożą: —  ,.Qna?i cypref-  
sus jm tnon te  Sion..., ąuas i  oliwa, speeiójkł in 
canipis.... quas i  p la tap us  iuxt.a aqua,m in p lą ­
sa*...'. quasi r i t i s  fn ic t i f iea t i” ... (F.ccli. NNTY. 
17— 23).

N a praw e j  ścianie, j a k o  p os tać  główna, 
w ys tępu je  św’ P io t r  A posto ł z kluczam i —
symbolem 
w dłoni, a

s w p ) w ł a d z y  z w i e r z e ł u ń c z e j

K ościoła  P-cw-szechnego i św. .Filip Nereusz, 
in ic ja to r  za łożen ia  Kolegjiun Polskiego w Bzy 
upieg k tó ry  w- praw ej ręce trzym a  rozwmrtą 
k a r tę  z napisem : ..Collegium Rolonum Bo-
:nae“ . P o ś ro d k u  te j śc iany ,  nad postac ią  św. 
P io t ra ,  ry su je  się w yraz iśc ie  herb  P iu sa  XI.. 
a. poniżej na.p;.s: ■’ ANNO DOMINI MCMNXXII 
POLON1A.E R E S T IT U T A l- ^ N I l  . R. P. 1932, 
od bu do w an ia  Polsk i 14).

Na lew ej Śoiarie pom iędzy oknam i p rzed­
s ta w io n a  je s t  św. T e re s a  od 'D ziec ią tka  Jezus  
w  habicie  karn ie l i tań sk ira l  rzuca jąca  na ziemie 
p ła tk i  różane.

Sufit w yo braża  niebo Na obłoku, p rz e śn ię  
tlonym  zlocistemi prom ieniami, k ró lu je  B ara ­
nek Boży. IV ro g ach  zn a jd u ją  się cz te ry  sy m ­
bole O dkupien ia :  m iedz iany  wąż, ryba pelikan 
i delfin. Podobn ie  na ścianie g łów nej w y s tę ­
pu ją  sym bole  Matki Bożej: wieża D aw idow a, 
a rb ą ,  przymierza.

P onad  drzwiam i, od s tro ny  w ewnętrznej,  
p rzeds taw ione  są  gołębie, pijące w odę  z nu 
s ty czneg o  naczynia ,  u s taw io n eg o  na tle kw ie­
cis tej łąki.  Nad te,n sym bolicznem źródłem 
prom igńię ją  inic jały  Im ien ia  C h rystusow ego . 
S ufi t  ca ły  o p la ta  p od w ó jn y  wieniec kłosów 
pszen icznych , kiści w inogron, lilji i róż.

B ogate j  i głęiboko u ję te j  treści malowideł 
o d p o w iada  w zupełności w ysoce  a r ty s ty cz n e  
w y konan ie  Cała ko m po zyc ja  p rzypom ina  ży­
wo t rad y c je  rzym skie,  jak k o lw iek  n iem a tu  ani 
od robiny  n aś lad o w n ic tw a .  Sty l  pełen życia i 
barw ności.  Całość i szczegóły  nie o db ieg a ją  od 
n a tu ry .  W szys tko  aż do najd robn ie jszych  rze­
czy u ję te  i w ykim ane  z s ta rannośc ią .  Z w ra c a ­
ją uw agę  podnios łośc ia  s ty lu  i p ros to tą  u k ła ­
du zwłaszcza postac ie  świętych. C a łok sz ta ł t  
nor i w y b itn y  c h a ra k te r  d os to jeń s tw a ,  w y k w in ­
tu i p :ąkna ,  wszakże, bez przesady .

W y ko n aw cam i ćlekoracyi m alarsk ich  tej 
kap licy  są  znani a r tyśc i  K. Mastelski i Br. 
W iśniew ski.  Jeże l i  Kaplica N u n c ja tu ry  służyć 
może jan o  w zó r  dla w spółczesnej sztuki k o ­
ścielnej w Polsce , je s t  to  p rzedew ezystk iem  
zasługą je j dos to jn ego  p ro je k to d a w cy  i funda­
tora .  k tó ry  je s t  w łaśc iw ym  t w ó r ®  również 
całości kom pozycy jne j.  T. E. Ks. Nunciuszow i 
chodziło  przerlewszystkiein  o to. by  Kaplica 
N u n c ja tu ry  p rzyczyn i ła  się w jak  najw iększej  
m ierze  do godne j rep rezen tac j i  P rzeds taw ic ie  
a Ojca św. w  naszej w skrzeszonej Polsce. 
Poświęcenia k ap licy  d o k o n a ł  J .  E m . Ks. K ar  
dwnał K ak o w sk i ,  w roku  ubiegłym , w u ro c zy ­
stość N iepokalanego’ Poczęcia  N ajsw . Marji 
P an ny .

W  taj to  cicjhćj i p iękne j kap l icy  p łyną 
codziennie  p rzed T ron  Boży gorące  m od l i tw y  
za P o lskę  i codziennie w znoszą  się pośw ięco­
ne dłonie przedstawiciela. Oj"oa św. k u  Niebu 

prośba. o moc w y trw a n ia  w wierze i m o ra l ­
ności dla naszego  n a rodu  i o pomyślność dla 
naszego  m łodego pań s tw a ,  pe łn iącego  h is to ­
ry c z n ą  s t ra ż  chrześc ijańsk ie j  cywilizac.b w tej 
części E u ro p y . N iedaw no  świpcił Ks. N uncjusz  
Marmagg? 33-lecie Swego k ap ła ń s tw a .  S k ro m ­
na ta k o resp on den c ja  niech hedzie dow odem  
czci i miłości,  j a k ą  k a to l ic k a  Polska  otacza

Z  c c  ł e & i t  ś w i t f & t a .

Statystyka Zgro.n 0 0 . Redemptorystów
Zgrom adzenie  0 0 .  R ed em pto rys tó w ,  k tó re  

9 lis topada 1982 roku  święciło dw u se tną  rocz­
nice  swego założenia  przez św. A lfonsa L iguo 
riego. w ed ług  obliczeń p rzeprow adzonych  w’ o- 
wym dniu jubileuszowym , t a k  się p rz eds taw ia  
liczbowo: Zgrom adzenie  dzieli się ad m in is tra ­
cyjnie na  21 prow incyj,  1S w iceprow incyj,  dom 
kurji G enera ła  Z akonu  i misję chińską. Domów 
zakonnych  liczy Zgromadzenie  364, prócz tego  
4 oddzielne domy reko lekcy jn e  d la  świeckich i 
15 ,-tacyj misyjnych. Członków  w szystk ich  było 
u dniu jubileuszowym 6.240, z teg o  3.220 ka -  
planowy 966 k le ryków-profesorow, 265 k le ry k ó w  
nowicjuszów, 1.629 braci-profosów i 150 braci- 
nowicjiiszów. Godność a rcyb iskup ia  'względnie 
biskupią p ias tu je  obettnio 13, R e d em p to ry ­
stów.- (KAP.)

254 gazety zagraniczne zabroniona 
w Niemczech.

Pruskie  m i n i s t e r s t w o  sp raw  wew.i. ogłosiło 
s \veżo  listę czaso]dkm z a g r a n i c z n y c h ,  k t ó r y c h  

r o z p O Y , szec-huianie w  Ni' 'ine/ .ech jes t wzlrronio- 
•p.e. L is ta  obejm uje 254 wy daw n ie tw a  p e r io d y ­
czne w ych odzące  w  przeszło 2 9  k r a j a c h  e u r o ­

pejskich i zamorskich . Na czele t e j  l i s t y  stoją 
pisma, w ychodzące  w  Czechosłowacji (66), w 
A ustr j i  ( 3 7 )  i Francj i  Dalej i d ą ,  P z w ajca r ja  
.26) i P olska  (24). Cza-sopisina w y c h o d z ą c e  w 
nnnycii k ra jach  (naw et w Sow ietach) mniej są  
p rześ ladow ane .

obok n iego sto) św. Snkrf. pa tron  przed sta wiciel a Ojca św. Ad multo.'  annes.

Qd o^tku, dnia 18 b. m. w kinoteatrze
Najwspanialsie arcydzieło świata w uowem onracowasiu iako film dźwiękowy! — Cudowna 
poezja i poryiraiący rozmach stworzytr to natchnione arcycuieło o epokowej doniosłości

Pieśń miłości, cierpienia i szezę’ 
śc ia ! W«-dłng noweli głośnego 
pisarza TT. Sudermana. Reżyse­
rował F. MURNAU. W głównych 

rolach

O e o i* ! | f?  I F U r i e n  I  d a n e t t  G a y n t  r .
Film, który każdy cywilizowany człowiek musi oglądną/! — Wielki program dwugodzinny

P f S C l lW  S ł O I i t i

Dwa] bracia żydzi oskarżeni o zamor­
dowanie służącsj.

P rzed  sądem  przysięg łych  w Tarnow ie  s t a  
nęli b rac ia  Salomon i Chaskiel Steinerowie,
zamieszkali w W esołej,  k tó r z y  są oska.rżer.i o 
z am ordow an ie  służącej Marji Bagińskiej 1 w rzu­
cenie jej zwłok do studni, Z am ordow ana M. B a ­
g ińska służyła  u Etorrrerów’. W  nocy  W: 22 n a  
23-go grudnia  w 1932 r. nag le  zmkła. Nad ru ­
nem znaleziono jej zw łoki w studni Steinerów. 
C a ły  szereg św iadków  ze wisi. a miedzy nimi 
n ie jak i  Salomon S ukm an, s tw ierdzają ,  że  Ba­
g ińska  zos ta ła  zam ordow ana przez S to p e ró w . 
Na zgładzeniu jej mogło zależeć Salomonowi 
Stieinerowi, k tó ry  dokonał na niej gw ałtu .  Stei­
n erow ie  w ypiera ją  się, w iny i tw ierdze , że k ry ­
tyczne j nocy ułożyli się wcześnie  do -mi i zbu­
dzili się dopiero nad ranem . Zeznania  Ste ine­
rów po tw ie rd za  ich s io s tra  Zofja.

Wywiadowcy policji pud zarzutem | K a z i m i e r z  W i e r z y ń s k i  d y r e k t o r e m
łapownictwa. T E A T R U  w  ŁUCKU. M ag is tra t  łuck i powie-

Sad w arszaw sk i  roz p a t ru je  o s ta tn io  K azimierzow i W ierzyńsk iem u d y re k c ję  lu-
dw óch Y-ywiadoweow policji B. M aeberzyóslde- ek ,eS °  Miejskiego n a przysz ły  sezon,
ro i M. M oraczowskiego, oskarżonych  o łapów  CALA W IE Ś  PA STW  \  POŻARU. W e  wsi 

i o t w o .  Mianowicie w sierpniu uh. r. a resz to w a- ,  nugzczvn  pow ko w eD kIego  olbrzymi pożar
no za opór w p ijz ^  h a n d la rz a  mm-em k o n sk ie n r  . : ,  . . , ,
I Ł .  . .  t , . "  t- ' i r . n  „ . a -i-: zniszezj-ł zupełnie 90 zabudow ań  go spodarczychT a ta r a  Abu J a k i e r  E gzanow a. M aeherzynski . .
tniaj £ro bić p a łk ą  g u m o w ą  w komisa.rjacie p o - , '  ™  niwenrarza żywego i m artw ego . W  pło- 
l i d i .  Tatar w ów czas obiecał M aclierzyńskienm mieniach znalazm śmierć 8  o-ób , a, k ilka zo- 
50 zł. za zw olnienie go. Jednocześn ie  o w  olnio- 1 ciężko poparzonych .  Akcje ra tu n k o w a  u 
nie E c z a n o w a  zab iegał b ra t  jego .  k tó r y  obiecał ’ . . .. , , '
przockArnikojli Moraćjzewskjemu 2uu z ł .  W szy s .  : ,u doia l ^  1 * 9 . ^ ^  k « a -

binowej, u k ry w an e j  przez jak ieś  w yw ro tow o  
‘•leinenty.

S A M O B oJST W D  L OTN IKA  W E  L W O W IE.
M lesie biłohonskim pod  Lw ow em  znaleziono 
zwłoki żołnierza z 6 pułku lo tn iczego  w Skni- 
łowie. W la d y - la w a  K ord iak a .  Obok zw łok zna-

ZNOWU ŚNIEG W TA TR A C H  Z n iedz ie li ' ! f io.no ' 'yn lróżn ioną  flaszkę z kw asu  solnego.
. | D aw k a  by ła  t a k  silna, ze d e sp e ra t  w k ró tc e  po

na poniedzia łek  w l a t r a c h  spad ł .sm eg, k tó r y  j zmarł.  D ochodzenia  w sprawie samo-
u trzym ał =ię aż do południa ,  poczem s to p n ia ł . ; lió js twa prow adzi ż ada rm erja  w o jsk ow a  i poli-

t ie  plany* pokrzyżow ał jed n ak  k ie row nik  k o m i­
sar ia tu .  k tó ry  nie zgodził się n a  w ypuszczenie  
a resz tow anego .  Na ro z p raw ę  w yw iad ow có w  
w ezwano kilku  wyższych funkcjona/juszów  p o ­
licji. k tó rzy  m a ją  w y d a ć - opm ję  o s k a r ż o n y c h  

 tor----------

W Y SO K IE  ODZNACZENI L-, D Z IE N N IK A ­
RZA K A TOLIC K IEGO . Ojciec św . m ianow ał o- 
s ta tn io  J ó z e la  D alia  T orre ,  redaktora,  nacze ln e ­
go „ O sse n  a to re  R om ano '’ sw ym  rzeczyw is tym  
ta jn y m  szanibelanem . Odznaozenie to je s t  nad 
zw yczaj rzadkie ,  albowiem obecnie choć wiele 
osób piastuje godn ość  szambela.na, cz te ry  ty lko  
osoby m a ją  ten ty tu ł  z d oda tk iem  „ d f  num e- 
roA  (KAP.)

i ANDHI C H O R U JE . Z B om baju  donoszą, 
że stau^ zdrow ia  G andh iego  budzi jakna.jwięk- 
sze obaw y. M ah a tm a  jiopadl w- p ią tek , po  ślu 
oie sw ego  sima w  omdlenie i cd tego  czasu 
cierpi s ta le  na  w zm ożone ciśnienie Krwi. L e ­
k a rze  polecili m u zachow ać przez najbliższych 
k i lk a  tygodni c a łk o w ity  spokój.

SAMOCHÓD Z 40 OCIEM NIAŁYMI R U N Ą Ł  
Z NASYPU. IV pobliżu miejscowości Ellenbn- 
gen w  Czarnym Lesie, a u to b u s ,  w m ząc y  49 
ociem niałych, k tó rzy  jechali n a  w ycieczko  
w to w a rzy s tw ie  zakonm e-op iokunek ,  zleciar 
z n asypu  i p rzew rócił się. Pięciu zosta ło  na 
miejscu zab'tych, a wielu odnios ło  poważne 
rany.

ŻYD MORDERCĄ ARLOSOPOFFA. W d o ­
wa po zam o rdo w an ym  w P a les ty n ie  p o l i ty k a  
żydow skim  Arlosoroffie ro zpozna ła  m ord e rcę  
męża z pośród szeregu 14 młodzieńców- żyd ow ­
skich, z k tó ry m i z o s ta ła  skonfrcmtowmna, R ze­
kom y w inow ajca nrzeczy jednak temu oskar­
żeniu.

W YRODNA MATKA. Przpd sądem  p rzy s ię ­
głych w Berlinie rozpoczął sip p roces p rzec iw  
26-letniej Marcie Boddin. osKarżonej o  k ato ­
wanie sw ej 5-lerniej córki i k i lk a k ro tn e  usiło­
w anie  za b ó js tw a  dz iecka  d la  u zy sk an ia  prem ji 
a sek u racy jn e j  wr w ysokości 2.000 m arek .  TEy- 
ro d n a  m a t k a  przez d łuższy  czas znęcała  się 
nad  córeczką ,  dając jej m. in szpilki do p o ły ­
kania. Chcąc spow odow ać  o s ta teczn ą  śmiąrć 
dziecka ,  rzuciła je z m e s tu  na to r  koiejow y  
D ziecko zdołano jednak  u ra to w ać .  S p ra w a  w y 
wołu.je olbrzinnie pon tszen ie  w  całym Berlinie.

NIEW ESOŁE S P O T K A N I E  PIJA C K iE  
DWÓCH BAND CYGAŃSKICH. Dwie b a n d y  
cyg ańsk ie  p rzyby łe  do Bremy t i a  ja r m a r k  k o ń ­
ski,  s toczy ły  p c  d łuższej p ija tyce  krw aw ą w al­
kę  na noże. JO cyganów  je s t  lżej lub ciężej r a n ­
nych. K ilku nas tu  z nich przew ieziono d o  szpi­
tala. gdzie dwoeb w alczy ze śmiercią.

ROGATKOWE W  NOWYM JORKU. W ]a ,  
dze miejskie  N ow ego  J o r k u  zam ierza ją  w p ro ­
wadzić po dw yżk ę  p o d a tk u  sam ochodow ego, 
oraz  spec ja lne  „rogatkow e^ dla w szystk ich  
sam óchodów, przejeżużających przez dzielnicę  
Manhattan. W  zw iązku z pow yższym  projek­
tem, wTaścieielc sam ochodów  zam ierza ją  z o rg a  
n izować w- najb liższych dn iach  olbrzymią d e­
m on s trac ję  samochodową, n a  ulicacn dzieln icy  
M anhattan .

SKRZYPCE Z ZAPAŁEK. D waj budapeez- 
teń cz y cy  E m c s t  N avra t i l  i St. K o vacs  w y k o ­
nali skrzypce , do k tó rych  b u d ow y  użyli 
10.CC0 zapaiek. Skrzypce  p osiada ją  b a ra z o  
p iękny  dźwięk. Na pudle wwrzeźbiony został 
samolot.

C ienka w a rs tw a  śn iegu  pozosta ła  n a tom ias t  w* 
wyższych par t jach  górskich.

cja.

Taniej niż za cenę
B I L , E T J  11. KLASY 
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L, L. „LCT“



s to jące  pod dużym  wpływem kap is tó w . W p ły w  
o ty le  zbaw ienny, o ile w yw iera  go Cybis, fa­
ta ln e  zaś. o ile w y w ie ra  g o  Ja re m a !

P an i  D zjurzyńskn-R osińską  zajęła obok oa­
za- In sale. szkoda, żo nie zajęła więcej, gd y ż  jes t

Jeszcze o wystawie
w P a ł a c u  Sz tu k  Pięknych w Krakowie.

Z estaw ien ie  dzia łu  rzeźby  i m a la r s tw a  z a ­
mieniło  w y s ta w ę  w  m a łą  sui g eneris  Galerje  ona n ies te ty  rzadkim w7 K rak ow ie  gościem a 
N eapo li tań ską .  Z trzech ścian do  siebie przyte-1 zasługuje  na  to, by się bliżej z jej pracam i za- 
■głych bocznej sali, w7 k tó re j  je s t  g ros ełespons- poznać. P race  te to  dzieje a r ty s tk i  z-dobywnją- 
it-ć-w m alarsk ich , p a t r z y  n a  nas  problem: ta  eej m otyw  sw ojej sz tu k i  od morza pohirlniowe- 
w ar to śc i .  k tó re  przye-iągają. d o  siebie s i lą  na z- co aż. po Paryż .  1-rnneją. Po lskę  i l a t ry .  Roz- 
w iska ,  tam  w artośc i  a r ty s tó w  joszczc beziimen mach w italny , k tó ry  w k u l tu rze  a r ty s ty czn e j  
riych, może sk azan y ch  n a  d ługą  jeszcze ciszę znalazł może t ro chę  za w ąsk ie  ramy* .p rz e lecą  
w7 opinji publicznej, a jed n a k  w ys tęp u jący ch  zej , z k on se rw a ty zm u  w radyka lizm , w raca  sio 
śc ian  mocą żywiołu , sm ak u  5 p iękna. J a k i  jes-t: jed n ak .  ho ukocha ł życie i b ryzga  ko lorem  
g los id ący  z "prac gościa  zw iązku  a r ty s tó w  za-j w brew  w łasnem u przekonaniu , czasem Madzie 
ko p iań sk ich  Śliwki (Gliwickiego). P race  to n ie  i z uporom p rzy  palec ie  i kładzie kolor na  zini­
po chodzą, z jedne j epoki,  je s t  w nich zaw arta  
h is to r ja  ca łego  w yc ink a  życia, począw szy od

a>m k ilka  pejsaży  zimowych u trzym an ych  w
, onie jasnym i u m iarkow anym . N a  u w ag ę  zwra-

przywtąpil a r t y s ta  z-rownowazony i w ytraw ny. • Kędziory, K rygowskiego , F n se k a .
i derza  w .jego p racach  św iadom ość celu t da- ; ) ||ski w  końp‘u , ko m p onow nov z ko loro:
żeń. O d s tęps tw a  w k ie ru n k u  pewnych ra d y k a - j  ^  H  . L itv lkki(;] .
li/.aeji ko lorvs tvcz i iych .  jak  w idzim y np. w po- ' , . 7

, ' , i V.-' • -i i • • W  działo rzezbv fuczsmPwie prof. yum k ow -toku lub  w  Giewoncie dokonu ją  sic u a r t w y !  , ,
' 7 ' ,.0i n , skiagih) w yróżn ia  sir / .higmewicz, na osobne zaś

1 specjalne omówienie zasługuje  Goslawski-
P iism szy  daje  pofttnć szermierza, w ypracow anc-

nych w  tonie jasnym . P o  icli op racow ania!

omal że sehnlnstyozmio. He in  możliwości, 
Bogactwa. ile szczerości! 7.a m otyw am i ta- 

p r a c  s to jący ch  po-d w pływ em  P u szc zy  Ca a s k o ń , u  zańskiemi i parysk iem i zam ien i '  się sym pa- 
czywiszy na osta tn ich  ow ianych dzikością, omal j tja  dla a r ty s tk i  ,.w porcie M a rs j l sk i tn 1’ w no­
że a/?,cezą, w iz jach- pojsa/.u ta t rzańsk iego .  K o-joz iw -. k lapnięte  z ba lkonu  morze uyiai-fa  pized 
lor a r ty s ty  w y jaśn ia  się z ro k u  na rok. p race nami nieprzehranem bogactw om  plam. A n y s lk a  
sw ę  sp row adza  do jednoplaszczy-zuowośei. przyjnorai.ja tu swiatłocmu. ściąga m o ty w  t u  jefkin

w łasnym  orygina lnym  k o ­

nie .rewolucyjnie, ale d ro g ą  rozw ażnej cw< 
e.ji. A r ty s ta  odbija od o toczenia  w y ją tk o w o m .
sumieniem arlv s tv czno m . k tóre  nie zno-si n.ni w ‘ . ,
rysunku  ani w  położeniu barw y  dow olności.  - ” anatomiczna®. P oza tem  m onum enta lne  jego

( thraz 
Już
t\> ta  t rw a łą  «ii<■. W ojciech u r a " . " "  •* |
lwu p o r t re ta c h  ty  1

i lU lIk O W Ilik )  ------  W u ■-■■'J- .1 - ................. i , , , , . . .
i . , . - , , . , v  7nci., pojęty , k to r v  a r ty s ta  naete-pme —  ab s t ra ch u .ącduże warfosei malarsk ie! Na w yroznienm zastu- i j ..>> . . -t . V

T o  , „ „ „ o  r I ci p rzedm io tu  —  upraszcza  i w Myl ujmuje,■ona p race  Ju l iu sz a  Czechowicza, znane o s u t -  . 1 1 . . . .  , , ,
. , J \ r f , ,cłn u.,, _ Vocz rzezh p o r t re to w y c h  dobiera a r t y s t a  ró w ­nie z w y s taw  zakopianskicJi. A r ty s ta  ten %

race n a  tem a ty  religijne (C hrys tus  na. krzyżu
lizacją. w szcze- 
zorów liizantvń-

ihraz przy  tak ich  założeniach d a je  w id w w l  j ^ a c e n a  i e m « y  r o u g ą n e _ ę u n r
u /a  sa ty s fakc jo  i zawiązuje  między  nim a ar- 1 1j " n.l ęw lecp oznaczają  su s ^
usta t rw a ła  nić. W ojciech K ossak  uchwycił w ■• onioM i w u .ii. ( uzy "  P ł "  "  .  ,

' ty lko  podobieńs tw o (koń. pani G o sh w ok i to odrębny ta len t .  P u n k te m
w ak w are lach  da je  je d n ak  jes t  d la  m ego  m odel n a tu r a l i s ty c « u e

czem

|,L --V .1-............... ł -- - ...................... y  i i . . . .
sp row adza  do jednojilaszczy-z,nowości, jir/.y nomi.ja fu swiafłoc.ur 

czuć w nim lęk przed w łasnym  ra d y k a -1 ji laszczyz/ic, uderza 
l i a n e m .  T eh  lęk jes t  dziś d-uszą a r ty s ty .  H oże lorytem . 'wyzwala się sam a  z w łasnej jaźni op-j 
to  i lek  przed sobą sam ym , ho w ar ty śc ie  tkw i tycznej. Mam wrażenie, że tędy  prow adzi też ,  
ow o w ie lk ie  n ieznane, k t ó r e ' c z e k a  jeszcze na > mrum-k. k tó ry m  w yb itna  ta a r ty s tk a  p ó jdz ie !(
Kwói dzień Vis a v is  zaw ieszono  c iekaw e pra- Mieczysław Fil ipkiewicz d a je  szereg  m o ty w ó w , 
ce W a n d y  M ark iew iczów ny i II. K rze tu sk ic j ,  ta trzań sk ich  wzgl. p o d ta t rzań sk ich  u trzym a- f s ta tn ic h  p racach  w ysoki poziom, dał  tym  ra-

A r ty s ta  ten 
początku  z o s ta jący  w cieniu w ys tęp u je  z roku  

■i rok coraz hardziej nu widownię. Na razie nie 
w\whodzi poza ram y impresjonizmu, w idać jed- 
> -ik że stawia sobie problem ko lo ry s tyczn y  i w 
motywie z Pienin osiąga c iekaw e wyniki przy 
‘ ">;(? rozw iązaniu . Czechowicza cha ia k le ry zu je  
le l ika tność . dobór subte lnych barw . s tąd  prnce 
Vg'o wywie raju na  widza urok. Żywiołowością, 
rozm achem , omal że bru ta lnością  odznaczają. się 
o, jsaże Ja ro sza .  Czerw onka, k tó ry  osiągał w

-lioż m otyw ó w  religijnych, k tó re  rozwiązuje  
śmiało i z rozm achem . Ten dział, sądząc po 
Madonnie, zas ługuje  n a  specjalną -uwagę i d a l ­
szą p racę  a r t y s ty  w  przyszłości. W  n iek tó rych  
pracach a r ty s ta  przechodzi w k a ry k a tu rę ,  i w 
tym względzie d a je  się. porw ać d a le k o  idącej de 
tórninuji. Dnwo-dem togo rzeźbiona w drzewie 
k a ry k a tu ra  Pendiego , po ję ta  geometrycznie . 
Rzeźba ta  została  o s ta tn io  na w ys taw ie  we 
W iedniu specja ln ie  w yróżn iona  i nagrodzona.

W.

Kr. 1 .OŁDS NARODU" z dnia. 21 -go czerwca, 1933 'N r m
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P ożyteczne w ydaw nictw o. j
Głów-na K sięgarn ia  M’o jsko w a  w ypuśc i ła  

p rzed  k ilku  dniami i na ry n e k  ks ięg a rsk i  k a ta ­
log, pośw ięcony  w ydanym  przez nią p u b lik a - j j  
cjo-m spor tow ym . W ymienione w7 tym  k a ta lo g u  
w y d a w n ic tw a  s ta n o w ią  obfi tą  l i te ra tu rę  o b e j - j 
m u ją c ą  wiele dziedzin sportu  N a  pierwszem 
m iejscu  w yszczególn ione  są  tom ik i po pu lam ej  
i tan ie j  „B ibljo teczk i spo r tow e j" .  P ie rw sze  zc-i 
s z y ty  te j  b ib ljo teczki w yprzedza ły  rozwój spor-j 
tu w  Polsce.

W  k a ta lo g u  sp o ty k am y  również, spor tow ą 
• l i t e r a tu r ę  piękną, da le j  spis podręczn ików  o d ­

n oszących  się do p rzysposobien ia  w ojskow ego , j  
oraz  harcersk ich  drużyn  żeglarskich.

N ao gó ł  k a ta lo g  -ten je s t  d obrym  przew odn i­
k ie m  w  lesie w y d a w n ic tw  spor tow ych  z m a le - j  
mi zas trzeżeniami. Np. w dziale  powieści i p a ­
m iętn ików  spor tow ych  znalazło się o b o k 'rz e c z y  
n a p ra w d ę  pięknych  i w ar to śc io w y ch  ..Mount 
F v e ro 9t “ . .Taln K u rk a ,  o k tó re j  to  książce  fa­
chow e czasop ism a ( .-Ta te rn ik’1) w yraża ja się 
k ry tyczn ie .  * !

„Start“ w  obozach letn ich . 1
U p ro g u  zbliżającego się sezonu obozów let- 

nfeh bardzo  a k tu a ln ą  p u b l ikac ją  jes t  osta tn i .  
11/12 zeszy t d w u ty g o d n ik a  spor tow ego  ,.S ta r t"  
pośw ięcony  ca łkow ic ie  obozom. N u m er  sp e łn ia  
do sk on a le  rolę p rak ty c zn eg o  prz.cwodnika i in ­
fo rm a to ra  do k tó rego  pow in ien  za jrzeć  każdy ,  
k to  w y b ie ra  się spędzić la to  w  obozie.

Z g rom adzony  w  num erze  obszerny  m a te r ja ł  
jes t  p ierwszą tego  rod za ju  zbiorową, syn tezą  
ca ło k sz ta ł tu  akc j i  obozowej n a  te renie  k ra ju .  ' 
. .W czoraj dziś i ju t ro  obozów 1’ om aw ia  w  a r t y ­
k u le  w s tęp ny m  po d  ty m  ty tu łem  p. Z. Ł.

Obok tego  ciumer przynosi da lszy  c iąg  in te ­
r e su jąceg o  dHa p ły w a k ó w  cyk lu :  . .Uczymy się j 
w sz y scy  p ły w ać1’ —  p ió ra  p. Z. W ielińsk iego , i 
znanego  nauczyc ie la ,  uchod zącego  o-becnie za  1 
j ed n eg o  z n a jw yb itn ie jszych  znaw ców  tej dzie- j 
dż iny .  L iczne i doborow e i lu s t rac je  znakomicie  
urozmaicają ,  treśó, num eru .

£ ? * e c s K f  c i e f ź a r e e
„Każdy może śpiewać jak Caruso“ .
I.nżyner w iedeńsk i .  W a l te r  B ran d t ,  sk on ­

s t ru o w a ł  m aszynę ,  k tó r a  pozw ala  k ażdem u a- 
rtia torowi śpiewu, n a w e t  n iezbyt m uzykalnem u, 
śp iewać, j a k  do b ry  śpiewak.

A p a ra t  inż. B rand ta ,  n a z w a n y  przezeń „ k a n  
tn fo n ’1, s k ł a d a  się z mikrofonu , g ło śn ik a  i p rzy  
rząd u  a-mplifikacyjnego, k tó re g o  k o n s t ru k c ja  
je s t  w łaśc iw ym  sek re tem  a p a ra tu .  W y s ta rc z y  
zanuc ić  półgłosem p rzed  m ikrofonem  ja k ą ś  me- 
lodję ,  a b y  g łośn ik  pow tó rzy ł  t ę  sam ą  m elod ję  
w  p ięknem , miłem brzm ien iu  tenoru ,  sopranu  
lu b  b a ry to n u .  Do odpow iednie j  zm iany  crłosu

soboty, 10 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O 44
Film, t . ktrtrnr. żaden Epokowe arcydzieło o gigantycznym rozma- 

ej piękności!
mierzyć się nie może!

chn i niepospolitej pięt 
Fascynująca epope-a dżungli, iętniąca wszystkiemi *kord*mi priepy- 
c h n  i wspaniałości! — Rewelacja techniki filmowej! — 'fysiące dzikich 
bestyj!  — Najfantastyc',niejsie cuda przyrodr! — Czar n i e z n a n y c h  
zakątków kuli z :e m s k i e j !  — Miłość, tybuleów do białych k o b i e t !  
W roli głównej — fenomenalna Polka, gwiazda o c u d o w n e j , ' O r g i n a i n e j  

urodzie — groźna rywalka M arlen y  Dietr ich
TALA B I R E L L  1>l7•ePi,A'',:, muzyka towarzyszy lej zachwycającej wizji! — Na dodatek 

najnowsza, kapitalna w pomyśle komedia ze słvnnvm popularnym

Summerville wkĄ ^ ,"iei C z a r o w n i k  S l i m
skarbnice niewcczerpanTch wrażeń i wprowadza widza w stan kom ­

pletnego olśnienia i zachwytu.

‘HEST Slimen
Program ten stanowi

konfsrsncjS gospodarczej w Londynie

m ow ę inauguracyjną, po kró lu  ang ie lsk im  w y g ło s i ł  Mae Donald, Moment ten p rzeds taw iony
je s t  n a  i lustrac ji .

Wynalazek, który rozszerzył granice świata
wiedzy ludzkiej.i

OTOGRAFJf.SE T N A  ROCZNICĄ ŚMIERCI W YNALAZCY

Sto l a t  tem u, ?■ l ipca  1833 r. zmarł we fram- czy la  go śmierć. Dopiero w pięć la t  później 
wyjstaroza p rzek ręc ić  w  p raw o  lub w  lew o  nie-1 enskiem miasteczku Cluuon sur Saone Józef udało >ię synowi Niępccui Izydorowi, praću- 
w ic lk ą  k o rb ę  a p a ra tu .  P rzez odpow iednie  n a - . Nicephore N iepce, ongi oficer napo leońsk i,  m a- jąoeinu wspióJnic z D aguerrehu ,  fdepszyć po- 
e taw ien ie  k o rb y  m ożna rów nież  osiągnąć  pia- ja c y  w  sw ej k a r je rze  n auk ow ej d w a  w yna lazk i :  mysi sw ego o jca ) tw órcy  p ły ty  fotograficznej, 
nissimo lub  fortissimo. i p ie rw szy  silnik-spalinow7v  i p ły tę  fo tograficzną , jirzcz sporządzenie  kliszy p ok ry te j  jodkiem

P rz y  obecnej sw ojej k o n s t ru k c j i  a p a ra t  inż. k tó ra  um ożliw ia ła  u trw a lan ie  obrazów  p rzy  po- srebra, w fw o ian c j  nad  parami rtęci, oraz u trwa 
B ra n d ta  m o7że o d tw a rzać  ty lk o  m elodję  bez m ocy  zm odyfikow anej ciemni op tyczne j („ea- lo-nej n a tro n em . Obraz na tej płycie m ożna by-
słów. W y na lazca  spodz iew a się je d n a k  dopro 
w adz ić  a p a r a t  d o  ta k ie j  doskonałości ,  iż ..knn- 
ta fo n ’1 będzie oddaw ał melodję  w raz  z teku-tem. 
W  ten sposób, p ie rw szy  lepszy  a m a to r  przy  
p o m o c y  . .kan ta fonu"  będzie  m ógł osiągnąć  suk  
ces, jeśli n a w e t  nie gw iazdy  operow ej,  to  w  
każd jT n  razie  p rzyzw o itego  tenora  -lub b a ry ­
to n a .  T a k  p rzyn a jm n ie j  zap ew n ia  w ynalazca .

A m erykański BlufF. ...W  Now7ym J o rk u  
zn a jd u je  się d rapacz  n ieba  t a k  w ysoki,  iż ten, 
k tó r y  się w drap ie  n a  jego szczyt, m usi się schy 
lić, a b y  nie zaw adzić  g ło w ą  o ks iężyc.

m era  obscura’1), znanej już  od czasów Lecmar-Mo o trzym ać  bez porów nania  szybciej, niż, n a j  
d a  d a  Yinci.  j k liszy Niopc-e’a. W a d ą  tego ja k  i poprzednio ji

P ły t a  fo tograficzna  Niepccki sk ła d a  eię  op isanego  sys tem u, by ł je d n ak  fak t .  że fot o g ra - |  
z pły tk i m eta low ej  p ok ry te j  mieszaniną, bitu- fu jący  o trzy m y w ał odrazn  pozytyw , a  w ięej 
mu i o le jku  law endow ego . N aśw ie tlan ie  t rw a ło  ty lko  jeden  obrazek, k tó reg o  nie można b y ło ; 
k i lk a  godzin. Uwidoczniało one słabo z a ry sy  powielić. ,
obrazu k tó ry  w ychodz ił  w  całej pełni dopiero  S p ry tn y  D aguerre  przed łoży ł swój w ynala - l  
w w y w o ły w aczu ,  sk ład a jący m  się z olejku la- ż,-jk trzem członkom parysk ie j  akadem ii.  fTum- 1 
w endow ego  i na f ty ,  przyczem w yw oływ an ie  bohltowi. Biotowi i Arago, k tó rzy  zachw yceni 
t rw a ło  podobnie j a k  naśw iet lan ie  k ilka  godzin jirzekormli rząd francuski,  tak .  ż,e ten za

ee 4 ty s .  fr., D aguerre  -6 itys. fr. -jpcznie. Opi­
san y  sposób fo tografow an ia  ^o trzym ał nazw ę  
. .daguerro typ ji’1 zupełnie niesłusznie, g d y ż  w ła ­
ściwym w yn a lazcą  p ły ty "  fotograficznej je s t  
Niepce,' a  jego ro d a k  D aguerre  -ulepszył ty lk o  
jiomysł p rzedw cześnie  - zmarłego w ynalazcy .  
Od chwili sporządzen ia  plerreszej p ły ty  fo to g ra ­
ficznej św ia t  d ługo jeszcze m us ia ł  czek ać  n a  
k liszę w tej formie, w  jakiej znajduje  się ona 
dzisiaj. T. zw. ,.snfałlet‘ ' p ł y t y  fotograficzne 
w prowadził bowiem lekarz  angielski dr.  L. TL 
M;wWox w r. 1871. ,,-Suche1’ p ły ty  w yprzedzone 
zosta ły  przez znane od r.1847 p ły ty  ,,m o k re1’, 
k tó re  m iały  t ę  wadę,Lżę m us ia ły  być uży te  za­
raz po sporządzeniu.

W y n a lazek  N iepcckt da ł  począ tek  rozw ojo­
wi fo tografji  now oczesnej,  a da le j 5 k inem ato ­
graf ii  k tó re  w  zas tosow an iu  ich przez m ed y­
cynę. as tronom ję ,  n a u k i  p rzy rodn icze  rozsze­
rzy ły  g ran ice  w idom ego św iata .  poglebiłv w ie­
dze ludzką.  uio7,alożnio od cha rak te ru  rozryw ­
kow ego. jak i  m ia ły  poc-znÓkOwo. Dzisiaj za­
równo fotografia ,  jak  i k inem atograf ia  w k ro ­
czy ł"  w dziedzinę sztuki przez co zas tosow a­
nie ich w życiu i działalności ludzkiej s ta ło  się 
wszechstroiMio. A. K. ’

i f p o r f .
Motocyklowe mistrzostwa Polski.
M otocyklow ym  mistrzem Dulski zosta ł  

A ustr jak . Yala piv.net A lwcuslcben (Fclska).  
Puzatiyl on '280 km. w 2 gudz. .‘i min. 48 sek. 
W yścigi o d b yw ały  sic na tró jkącie  szos K utp-  
w ico—C horzów —'Król. H uta— Katowice. P rzy ­
g ląda ło  się iin óO t.cc. widzów. W czasie za­
wodów zaszło szereg  w ypadków , między inne- 
mi jc-don śmiertelny, o k tó rym  pisaliśmy wczio- 
raj. S pow odow ane  one zosta ły  oślizgła, szosą.

D W A  MECZE MII-jDZYPAŃSTWOWE.

IV m iędzypaństw ow ym  m eczu  piłkarskim 
Pauja. j iokonala  Szw ecje  3:2. miano, ź<- Szwedzi 
prowadzili  już  2 :0 . Do przerwy wynik  brzmiał 
2:1 d la  Szwecji.

W Roterdainio  w meczu w piłkę wodną IIo- 
huulj.i p o k o n a ła  N iemcy 5:2 (1:1).

E. K. S.— CRACOVIA 7:2 (3:1). Z aw ody 
w pitkę w odną rozegrane  zcs ta ly  w K a to w i­
cach.

W AJSÓW NA NIE POBIŁA R EK O R D U  
ŚW IA T O W E G O  W  DYSKU. N iektóro  p ism a 
poda ły  w iadom ość o rzekom em osiągnięciu 
przez W ajsów nę  u a zlocie sokolim we Lwowie, 
w  rzucie dyskiem , w yn iku  lepszego od re k o r ­
du św ia towego. Na p odstaw ie  au to ry ta ty w n y c h  
inform aeyj ze s t ro ny  o rgan iza to rów  zlotu o k a ­
zuje się. że w iadom ość ta nie odpow iada  p raw  
dzie. W ajsów na  uzyska ła  w rzucie pokazow ym  
c y n ik  10 m. 80 cm.

NURMI W Y S T Ą P I W  E STO N JI. W mię­
dzynarodow ych  zawodach lek ko a t le tyczn ych ,  
o rgan izow anych  przez k lub K a lev  w Tallinie, 
ma s ta r tow ać  również P a ą y a  E stoński
związek lekk oatletyczny źgndźil ‘się jiiż na je­
go s ta r t .

KOLARSK I „TOUR DE H O N G R IEA  W ko
1,-,1-r-ki;n . .Tonr dc Tldhgrio'1' -w eźm ie  udzia ł  34 
zagran icznych  k o la rzy  (w lA iegłym  roku ty l ­
ko 24") z Wioch, F ranc j i .  Niemiec. Belgji.  Pol­
ski. Szwajcari i .  Jnge.slawji i Uzcehosiowaeji.

Dalsza p racę  nad swym w ynalazk iem  pro ­
wadzi! N iepce z m alarzem  Louis  Jacpues Man­
ile D aguerrehn. N ies te ty ,  3 lipca 1833 zasko-

luipił 19 sierpnia .1839 r. w ynalazek  Nie>pee'a 
i D aguerrek i za sum ę 100 tys. f ranków, wyjila- ,1 
can ą  w postac i rocznej ren ty ,  Tzydorowi Niep- ’

Celem uresruJowanta nakładm 
rrosimy o śak najrychlejsze ure- 
g « lo w » n ie  prenum eraty
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t o  s i y c f k a i
« *  J t r a f t o i r i e .

3.15.

ś r o d a  21: św. Alojzego Gonzagi. 
C z w a r t e k  22: św. P a u l in a  B. \T. 
C z w a r t e k  22: wschód słońca o godz, 

zachód o godz. 20.02.
v   e---

K O N FISK A T A . W czo ra jszy  num er ..Głosu 
NarOdu" uległ konfiskacie  z pow odu n o ta tk i  
o nad an iu  „P o lo n ia  H es t i tu ta '1 Szalom Aszowi, 
j i rzed rnkow ancj z . .G azety  W arszaw sk ie j11.

ZBIORY P A M IĄ T E K  PO ST. W Y SP IA Ń ­
SKIM. K ółko  rodzinne ś. p. St. W yspiańsk iego  
zam ierza  s tw orzyć  arch iw um  Pio- i b ibljogra  
liczne T w ó rcy  . .W esela" .  IV tym celu w 
kie osoby, m ające  jak ieko lw iek  togo rodzaju 
pam iątk i .  proszone są o złożenie ich do rak 
p. II W yspiańskioj-Chninrskio j; K ra k ó w , ul. 
W ybick iego  1 in. 17.

IV R ĘC E  ŻYD OW SK IE. D w upię trow a k a ­
mienica przy ul. D ąbrówki 7 w Podgórzu  zo-ta-

1 lipca otwarcie u/ielkiej wystawy
pamiątek Sobieskim jo na Wawelu.

la sp rzed an a  na licy tac j i  za 10.000 z ło tych . Do­
tychczas  w łaśc ic ie lką  k am ien icy  była p. 1.. No­
w ak,  n a b y w c ą  je s t  jej wierzyciel, żyd. Jeszcze  
jedna  kam ien ica  przeszła z rąk chrześcijańskich  
w żydow skie .

C E N Y  T A R G O W E  NABIAŁU, JA R ZY N  
I OWOCÓW7. Mleko niezbier.  1 litr. 0 .18—0.20. 
śm ietana  k w a śn a  1— 1.20. słodka 0.50—O.GO j 

zwyez. 1 kg-. 0.00— 0.70. m as ło  deser. 2 .-Id

N a W aw elu  kończone są obecnie p rzyg o ­
towania, do wielkiej w ys taw y  pam ią tko w ej  S o ­
bieskiego, u rzą d z an e j  z okazji 230-ej rocznicy 
zw ycięs tw a  pod Wiedniem.

W y s t a n a  zostan ie  o tw a r tą  w dniu 1 lipca 
Ii. r.. a  p o trw a  do końca  witreśnia b. r  W c ią ­
gu tych trzech miesięcy liczne wycieczki, zwie 
dziejące K rakó w , a p rzybyw ające  do p o d w a ­
w elskiego g ro du  z całego k ra ju  -— będą m iały  
jedyną sposobność zobaczenia  n ir ty lk o  ccn- 

T”e.\" ! nycli pam iątek ,  zachow anych  po Wielkim K ró­
lu. a b ’ także  wielu cennych zbiorów, zgronia 
dzonych żmudnie z całe j Polski, a odzwiercia- 
d la jących  w wielu c iekaw ych  szczegółach ep o ­
kę  Sobieskiego w Polsce.

Zbiory te zna jdą  po mieszczenie w 15-tu sa ­
lach Zamku królewskiego , a. mianowicie w jego 
r .ń lnccinm skrzydle .

s/*-'nipie na pomieszczenie ,  obficie n ap ły w a ją ­
cy) ji. już n a d o z ly c h .  oraz przyrzeczonych  e k s ­
pona tów . Będą więc. zbiory: z K órn ika  pod
Pi znaniem, z W ilanow a, ze Lw ow a, bardzo oh

Wakacyjny kurs P. 0. S.
Xa Boisku A kadem ick iego  Związku Sporto* 

w ego  w K rak ow ie  o dbyw ać  się będzie w go­
dzin,-u-h wr-zesuoranuycb i popołudniowych w a­
k acy jny  kurs  P ań s tw o w ej Odznaki Sportow ej 
ii!a pań i panów, abso lw en tek  i absolwentów, 
s łuchaczek  i s łuchaczy  wyższych uczelni.  W  
program  tego  kursu , k tó ry  trw ać  będzie 4 ły ­

sze: nie p rzed s taw iać  sic będzie dział uzbroję- : godnie  od 1— 31 lipca br. w chodzą ćwiczenia  
nia ry cersk iego ,  odzieży, sprzętów  ó w c z e sn y c h . ! lek ko a t le tyczn e ,  g ry  spor tow e ('siatkówka i ko* 
t  brązów  h is to rycznych ,  p o r t re tów  k ró la  J a n a  (szyków ka), p ływ anie  fw ba-en ie  p ływ ackim  na  
III. i jego  rodziny i t. d. -Łobzowie w ? z koić Podchorążych) ,  s trzelanie

W osta tn ich  dn iach  nadszedł z T arnow a 
in te resu jący  kom ple t  o rn a tó w  i kap  z wieku

d la  panów. Ćwiczenia osobno dla pań. osobno 
illa panów  o lb c w a ć  *ie b ędą  dla nań: we w to r­

ii a. 
- 8

rnw zw uczono  pierwotnie  na 
alt; na I-szrm piętrze, okaza ły  :

fen
ic o

roi trzy 
wicie z;i

N YII-go —  a za dalszcmi e k sp on a tam i czyni j ki. czw ar tk i  i soboty  od 7— 8 i 18— 11); 
p c s /n k iw a n ia  sek re ta rz  K om ite tu  w ystaw v. i panów - \y ponb--działki, środy  i p ią tk i  od 
kustosz, dr. świerz-Zaieski.  Przew rdnm zącyn i i ' 18— !!> na boisku A kadem ick ięgo  Zw iązku 
zaś Komitetu  jes t  re k to r  dr. Szyszko Bohusz. j s p o r to w e g o  (za b< iskiem T. 8. . .W is ła11) na to- 

W sk ła d  w y s taw y  wejdą również ni. in. 
sale S k a rbca  zam kow ego , w k tó rych  w spe- 
e ja lncch  gab lo tk ach ,  oliccnic sp ro w ad zan ych  i 
u rządzanych ,  znania inieUec nań-eie-Jejszc >>«- 
m ia łk i ,  oraz kosztow ności.  p iz -d in io ly  ze z ło ­
ta  i s reb ra ,  zw iązane  z tą  epoką.

ser
- 2 . 00 . zwv< z. ->0 jaja ;

0.07, z iemniaki s ta re  1 kg, 
0.2.7- 0.30. bu rak i  ćwiki,  sta.ru 
w iązka  0.45— 0.70, m archew

świeże szt. 0.0!)— 
0 .0 7 —0.08 nowe 
0. J7—0.70. nowe 

s a ra  kg. 0.40—  
0.17. nowa w iązka  0 . 3 7 —0.17 cebula s ta ra  
k ra j .  kg. 0.30 -0 .37. nowa 0.15— 0.20. p ie t ru sz ­
ka  s ta ra  0.45—0.50. now a w iązka  0.07— 0,70, 
seler s t a ry  kg. 0.77— 0.80 rab a rb a r  0.27 0.00.
szparagi 1 —1.40. -z.uinak 0.20— 0.25 .,jab łk a  2 — 
2.80, czereśnie 1.00 - 1 8 0 ,  t ru sk aw k i  2 —2.07. 
ag re s t  0 .10—0.00 agrest ) litr  0.00 -0 .07 .  p o ­
ziomki 1,00 -1 .80 . k u ry  żyw e sztuka 3 — 1. kur-i 
czeta para 2 50 — 1.70. kaczk i sz tuka  2.70— j 
3.70, gęsi 3 — 7.70.

Przed „Oniem Eucharystycznym" w Krakowie.
K R IK .JA T A  ELGl-IARY STYCZNA DZIECI. |sob',ito (3.5-7 rano). 2) Z Bielska w yjazd  sobota. '  

Uz lobą d icycbczasow ycli  kongresów  i dni 1* rano  01 /. W adow ic  o E a z d  17.10. U z ' / .ako-! 
euch arys ty czny ch  w Polsce by ły  liczne za,*t,.- p\-j pa-fuęgr* odjazd sobota  0.00 rano. 3) z C habów ki

r •/. e- [ i o w y s c i g r) w v in.
Zgłoszenia przy jm uje  p. mgr. \Y. Florkie- 

wicz, in.-cruktnr wyeh. f izycznego U. J . w  Po­
radni sp or tow n-lekar-k ic j  (ośrodek W. F ) ul. 
Z w ierzyniecka 20 cod/.ieiuiic z w y ją tk iem  so­
li ót, niedziel i iw ią t  między godz. 10— 20.

Ś w i ę t o k r a d c y  w k o ś c i e l e  ś w .  M ik o i a i a .
W czora j  podaliśm y, w ed ług  ko m u n ik a tu  po

'go w iadomeść. o nieudałoin w łam aniu  
ścio la  św. Mikołaja w K ra lo w ie ,  
cenie policja ko iuuuikujc .  źc w noc>

dzieci,  zorgan izow ano w K rucjacie  L u c h a ry s ty  
czuci. K om ite t  zaprasza k ie ro w n ik ów  i kierów

iv tak że  •/. poza K rakow a  przyprowahuczk i  by fakżi 
Izie zechciały i 

iz Krucjat zranić: 
sobą kunieeznic

z
ii iżyny eucharys tyczne .  Dzieci 
jscowych winny przywieźć ze 
poduszkę  i k ocyk .  Prosimy o

a  i i n n u e s n  e e s e i c '  \ -p  

P R O C  Z Y S T E NABOŻEŃSTWO 
Ś W IE T F .J ’-’ oilprawioiiem zostanie 
8!i's|.r W i / c tc k  w wigilie nrnozystosei

GODZINY (|,a
w kościele

W izy lck  w w igilje u roczy  sir 
P  Jezu sa .  L j. w czw artek  22 

godz. 7— 8 wieczorom, na k tó re  zaprasza 
w szystkich  Czcicieli Najśw

*u 
erca

Najśw. 
bm. o 

dę
Serca P. Jezusa.

wczesno zgłoszenia, i do k ład n e  podanie  ilości 
dzieci z K ruc ja ty  pod ad resem : X. V I  G P ck .l  
DO. Jezuici. K raków, nl. K opern ika  2d. Bez, 
u| rw dn ii  go zgłoszenia fl-sRwi uh, u-.ie.-a ■ t, -.-/ * - j 
na zapowuic.nie noclegu. W -nbotp  2 t .  V 1. de-! 

I legat ki Komitetu będą na dw orcu  kolejowym  
| p rzyjm ow ać poszczególne K rucja ty , celem od-j 
j pro t u  d ze nia ich na miejsca k w a te ru n k o w e .  —  
j W niedzielę  25. VI. rano o godz. ,8 nabożeństw o  

dzieci z K ru c ja ty  i m łodzieży szkolne! >v 
kościele Serca Jezusow ego przy  ul. K onern ika . 
Po nabożeństwie dzieci k rak o w sk ie  z K ru c ja tę  
mogą n.‘.rzvmać herbato  w cenie 10 gr (bulki

od.j. soli. D.l t rano, f>) z Żywca od.j. *ob. ti.P) 
rami. 7 '  ze S zczakow ej >lj. sob. 14.37. 8) ze 
Suchej od,j. sob. 13. 9 z Bielska przez Kozy — 
K ety  o,Ił. sob. 9.20 rami. P rócz  tego dla wszyst 
ki cii zgłoszonych uczes tn ików  zarezerw ow ano  
w agony  w pociągach -normalnych.

KSIĘŻA B ISKUPI NA K ON GR ESIE .
K siążę Metropolita S ap ieha  odprawi naPożeń 

s t wp na rozpoczęcie K ongresu . w yglo-i  pr/.e- 
mó-wicnie. zaś w niltdzkdę prowadzić  l.ed/.io

licy.p 
do k

( d.ei
z dnia 10 na  70 1>. m. nieznani sp raw cy  d o k o ­
nali w łam ania  do kościoła ,  do s taw szy  się prze.'

I inur o.l s t n  ny toru  ko le jowego, po w yłam an iu  
filimck w drzwiach, w iodących d o  za k ry - l j i  : 
zam ku do  drzwi kościelnych.

ś w ię to k ra d c y  p co d ry w ali  od 6 puszek z a m ­
ki i zabrali ,  pozosta jącą  w nich zaw artość ,  
pow stała  ze sk ład ek  od dnia 1 h. m.. o n ie­
usta lone j I■ Ii>'• cj kwocie. P o n a d to  skrad li  4 wota 
srebrne, o raz  sznur korali.  Ogólna w artość  
sk radz ionych  przedm iotów  na razie n ieus ta lo ­
na. Pocie  (lżenia prow adzi wydział śledczy.

v n r  i t v“* k t r o l n i c y

P O S IE D Z E N IE  TO W. L EK A R SK IE G O .
W  środę dnia 21 b. in. o gedz. 20 odbędzie 
sic w sali K rukow sk iego  Tcw. L ekarsk iego  
przy  nl, Radziwiłł .iwskiej L. 4. zw yczajne p o ­
siedzenie  p ip k o w e  rl‘i)\v.>-'C-'.v.. [ "k."'-sk>e'0 ).

P O SIE D Z E N IE  POLSK . TO W D ER M A TO ­
LOGICZNEGO (Oddział K rak ow sk i)  odbędzie , 
*ią dnia 22 czerwca b. m. o godz. 18.17 w sali.  
w y k łado w ej Kliniki D ermato log icznej TL J. 
(Szpital św Ł azarza).

/ * I
l i K P U R T L A K  T E A T I* U  ST ()v A C R f F C O  |U, ;!*.•) ł i ̂  X .U

C zw ar tek :  ..Pan Jowialski*1 (P rzed os ta tn i  
gość.iiwy.-kłin ąU  polski) .

P ią te k :  ..Don Kail« s"  (os ta tn i pożegnalny 
gość*, w y s tęp  L. .Solskiego).

R E P E R T U A R  T E A T R U  „B A G A T E L A ".
Dnia 21 b. in.: dw a przedstaw ienia  o godz.

7 i 9.10 wieczór Rew,ja P o p u la rn a :  . .Tanio,
ule w eso ło’1.

Dnia 22 b. m.
7 i 9.10 wieczór 
nie we< o lo’1.

(> c U i ą j T i  * u

W A ND A: Więzień 
I .aglcn).

ŚW IT ; Ludzif 
go ju t ra .

APOLLO: •.N a g a n a 11 (Ta la IlirelD.
SZTUKA: Wscbóil słońca Oaynor).
U CIEC H A: G dybym  miał mil jon (Gary 

Cooper),
PROM IEŃ: Od czw artku

należy przynieś 
na procesję na 
ezenie sic z proc 
nym Rvnku.

z sobą). O godz. 9..30 zbmrk.-i

'w ie lk ą  procesje  z Najśw. S akram en tem . X. Bi­
skup  Dr. Franc iszek  Lisowski z T arnow a od-i 

j praw i Msze. św. k ongresow a na  Rynku. X. Bi- &  S O S ;  .
' sk in i  W łodzimierz Ja s iń sk i  z Sandomierza wv- PORUCZNIK PRZED  SĄDEM W O JSK O W Y M , 
glo-i w czasie Mszy >w\ na R yn ku  kazantc .  X. W drugim dniu rozp raw y  przed sądem woj* 
Biskup Dr. Stanisław R ospond odpraw i w nic- M m nym  jirzcciw p«r. J acko w i B ętkow skiem u, 
d/.icię o g*Llz. (I.-30 Mszę sw. w kościele ftó), zeznaw ał m. in. n a 'g łów nie jszy  św iadek  a k tu  
F ranc iszkanów , w rnzin n iepogody  odpraw i w oskarżen ia  Sobolew ski.  Tw ierdzi on że B ęt-  
fym sam ym kościele  Mszę św. 1’orityfikalną o kow ski również znieważył słownie W o lte ra ,  

i godz. 10.

Mą i
ni. K opern ika . N astępnie  nnln-l _ . . . . .

, . . . ’ Sposobność  wwsuowuomm a s :e tiedzo- w ,sn-nabozciisfwo na glow- 1 . .
h o te .o d  godz. 3-eie.) popoł. z przerwam i na n a ­
bożeństw a. —  W nitalzieie 2.7 czerw ca w raz i"  

POCIĄGI N A D Z W Y C Z A JN E  ' to g e d y  o - ta tn ie  M*/e św. w k o śc io h o h  kra-
d o lychczas  usta lono n a s tęp u jące :  1) Oświęcim k o w sk ieb  o godz. S-UH.j w- ruzie n iepog ir iy  
—  Z ator  —  K rakó w  (wyjazd z Oświęcimia w Msze św. we w szystk ich  kościo łach jak  zwykle. ' u o w ie. 'gd yż  Bętkowski ogólnie 

. . __  Iza na jspoko jn ie jszego  oficera w

A T R A K C J A - K R A K O W A  — SENSACJA
CYRK STAŻEWSKICH

dwa p rzeds taw ien ia  o godz. 
RoNja P o pu la rna : ..Tanio.

1/ w n r n  « t w a,’n;

z K a jenn y  (W iktor

przvbvt rio Kr/ikowa największe 
w  PoKee i  masztowy warszawski 

uroczyste ol w«r'de cvrl»H nart,ni w środę dnia 21 czer­
wca o godz. 8.30 wieczorem na Błoniach obok boiska 
Cracoc i. — Wielki imponujący proc ram 20 atrakcji 

św islow ei stawy 3 godzinny procom  o nieb.w atem  liźnięciu i zachwycie. Na r z e c  programu 
król żonglerów', fenomen XX wieku M. Trur.zi. stvnn* drużvna fnolhiDowa składajaea się z. 12 
buldogów, 10 Brox nowocześni ho endersrc sT m fo n ic v ,  Ulubieńcy publiczności Bim-B mi, A ma­
no*. egzotyczni japońscy ekwilihrv?c:. poza tę m 1-7 dalszych atrakeviny,-b murerów. Zwierzy­
niec. otwarty od sod /. 10 rano do S w ec/.orem. Cyrk gra bez względu na pogodę, ponieważ 
dach cyrku iest. nieprzemakalny. Dojazd tramwa;sin ; 4 no nrzedsrawipnin o-z.ekuia tramwaje

Mat

szakale.

8aw evra
(Śyl-i

. .R om ans’1 z Greta Gnrbo 
k aw a le ra -1 z Tv:li Damifą.

ADRIA: Pogromca przes tw orza .
A TL A N T IC : P rzygody  Tomka.

( J a c k  Cnogan) i traged.ji 
via 8vi]iinj).

SŁONCE: Ulani Ułani,  ch łopcy  m alow ani .
A. Dymsza. K. K ru ko w sk i  oraz Znia Pogorzel-j  

ska).
B A G A T E L A : K urier  syberyjski.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA nn czas o,J Ul 

do  22 bm. Film p. t. . .K-icżniczkn jazzbatnlir ' .  
W roli gł. Anny Ondra.

TRZY  PO ŻEG NA LN E W Y S T Ę P Y  SOL­
SKIEGO. G enia lny  a r ty e ta  scen polskich. L u ­
dw ik  Solski, zakończy  sw ida gościnę na k r a ­
kow sk ie j  .scenie, podczafi k tó re j  zdobył daw no 
n ion o tow anc  sukces , w bież. tygodniu  w trzech 
swoich wielkich kreiicincii . w k om cdjacb : ..Ska 
n iec“ . .T a n  J o w i a l s k r .  oraz t ragcd ji  ..Don 
K a r lo s ’1. *

Dzisiaj w środę wieczorem, na popuiarnem  
przed.stnwieniu. po cenach zniżonyeli, z gośc in­

nym miziaicm Solskiego, ukaże  sic komcdjn 
M iliefu . .Skąpiec-1.

J u t r o  w czw artek ,  na w icczornem p rzed­
stawieniu  iiepniarnem. po cenach zniżonych, 
p rzedos ta tn i  gościnny w ystęp  Solsk iego  w k o ­
ni tnij i F red ry  ..Pan . lo w ja i s k r  i w pią tek  u- 
s la tn i  pożegna lny  gościnny  w ystęp  w trage* 
dji Schillera ..Don K a r lo s7-.

„U CIEK Ł A  Ml PR Z E P IÓ R E C Z K A -.. .  ko-
imuija Si. Żeromskiego, po raz OMatni w bież. 
sezonie w sobotę dnia 21 b. ni. wń-cznrcni po

W kra ju  njepewne-1 cc-rjheh zniżonych.
„K SIĄ ŻĘ NIEZŁOMNY", tragmlja  J. Sin 

wackicg-o. wodlng’ C alderona , w opracow aniu  
scenicznem dyr. .1. O sterwy, jedmc-ześnic w y ­
k onaw cy  roli ty tu łow ej ,  t ia ra  bodzie w nie­
dzielę 27 b. m. na dziedzińi-u Zam ku K rólew ­
skiego na W aw elu  o godz. S-mej wieczór. — 
W razie n iepogody  pi-zmUtawc- i'- ..Księcia 
Niezlomfitigo’- odbe/lrie sip w tea t rz e  mi.-j- 
skim.

H A N K A  ORDONÓW NA, w ybitna  polska 
nieśiiiarkn. w y s tan i  tyiki> n-di-n raz  w czw ar­
tek 22 h. m. w S ta rym  T eatrze.

T E A T R  „B A G A T E L A ". l-zU w środę dnia 
21 i', m. o tw arc ie  ..Rewii Ponniarnej '-  w T e ­
a t r z e  . .Pagafi-la". 1-sze nrz odstaw butne o godz.

If-gie n rzcdsfawicnie  o godz. 9JÓ  
cli nainiższw-b (krv-«--’ow v - '

rc wnteż
e/.emu jedn ak  zaprzeczyli inni św iadkow ie. Zna­
jo m y  Mullera, porucznik W o jta s iak  zeznaje ,  żo 
gdy  Moifer bvł pija-ny, to ‘a lw o  mógł w yp ro ­
wadzić każdego  z rów now agi i sp row o ko w ać  
do  zabójs tw a. O skarżonem u zaś w y s taw ia  po­
chlebne św iadectw o, podobnie ja k  i inni świad-

tiważany jes t  
c a ły m  fiujk-n.

W i-lnwakle:/.' ' pow oda  cyw ilnego  wy-tępwjo 
a d w o k a t  dr.  K am ińsk i z K atow ic .  W y ro k  spO" 
d/ir-wiMiy je - t  w dniu dzisiejszym.

ZABIŁ NOŻEM SW EGO  K O L E G Ę .
W dniu 23 lu tego  b. r. w ..ostu.’k i-’ zabawia.

(1 o sic w domu nic ak icgo  J a n a  W laz ły  w I.isz- 
jk a c h  w ick-zo to w arzys tw o  młodzieży wiejskiej. 
1 /  uwagi na zb liżający sic . .Popielec’1 go -po darz  
| \y \p ro s i ł  gości, miedzy k tó rym i znajdow ał -ię 
:22-h-tni jiarobek Mikołaj G rzybek  i jeg o  zna­
jom y J a n  S teczko .  W dr o !ze doszło m iędzy  ni-

s.ltiżbowycli w woj, k rakow .-k ic in : Min. ;mi dw om a do sprzeczki k tó ra  zakończyła  się 
przeniósł re fe rendarza  Zygfryda . t rag iczn ie ,  albowiem G rzybek  mierzei S teczkę  

ze s ta ro s tw a  powiat, wadowicki'}-; nożem tak  silnie, że

dnia 
oraz ..Of

17 b.
mtfiia

m.
noc

skctBh
si»ra-w w ew u
Schlich tl inga  zo - ta ro s tw a  jiowiat. wadowickie-1 no-żem w rucrsi w okolico serca 
go i po-rttezył mu k ie row nic tw o starosl-wa, iiiie-'ra-nnv pad! m ar tw y .
lackiego, d o ty ch czaso w eg o  zaś s ta ros tę  w Mic-i O-sł.arżouy o n ieum yślne  zabójs tw o G rzybek
en. M ariana Balickiego przeniesiono w stan  s tanął w llt-.iu 23 '). m. przed Sa.-lem k a rn y m  w 
spoczynku. ; K rakow ie . O -karżony  nie przyziml sic do winy,

Min. ro ln ictwa i ro lom, rolnych przmiió-l w ! l ,n “ :!p ' i<- -11- T " 1
stan  -p oczy nk n  z dn. 3.1 maja b'. ,-. już. Mieczy* !( ’‘rz*v , 'k;l m  "  IiUa ’vi,-‘zi,‘n ,a ’ ' ^ ‘>tywn.io<• lag.al-

okreg . Erze lu Zi ni-

i wjcezor:
w ie—zór po cr»i-'cli nauiiż 
"d  77 gr.  do 2.70- zk wraz. z. wszys-tkiemi d o ­
da tkam i.  'Zrzeszenie pity*.
łćdz-kicli i katcwickilcb pod

tcw  w arszaw sku  li. 
kier. ń. 7bi Mćown

( ip o isk ie g o . b. a r t .  t e a t ru  ..Q u i n ro  n u o -’. za- 
proz.ei tu je  w ie lk a  rc w je  h u m o ru  i śm ie c h u  w 2 
( z.eśej;ir.l, ;i ęn  clc-azac-li o. t. . .T ° ’o e .  a le  w e ­
s o ło '1. Ri*źv-»crii:e o. B o le s ła w  O rliń sk i.

Zwiany s*»żbnw* w woif?wódẑ ifi 
k r a k o w s k i m .

O statn i num er K rak .  Dziennika W ojew ódz­
k iego  przynosi m. in. nast .  zmiaoiy n a  stanowi-

slawa D aszkiew icza, rade 
skif-go w Krakowie.

Min. przeińyslu i handlu  przeniósł prezesa i 
W yższego  Erzc-hi Górniczego w Kraków  io inż. 
ór. A n ton iego  .Meyera na wjąspą. prośbę w stan 
spoczynku  t. dn. 31 maja h. r.. a pełnienie*')-! 
bow iązków  firczcra W y ż . - z . c U r z .  O ó n .  p o w ie -11' 7' 
r.zy] z. dn. 1 bm. inż. gónfrczomn. Jn ljuszow i '' ' 
Mokremu.

Min. kom unikacji  zamianował z dn. 1 b. ni. 
inż. S tefana  Siła-NOwickiego. d y rek to ra  Robót 
En 1)1. w Urz. W ojew ódzkim  K rak , —  iuspekto- 
u-m m inis teria lnym  Głównej Inspekcji K om uni­
kacji.

ny iw m ia r  k a ry  mlodcin wiekiem zasądznin-go.

ODPO W IEDZI R ED  AKCJI. 
P re n u m e ra to r  G. N. T ak sa  szp ita lna  po­

winna być, tak ska lk ii iow ana  przez o-.lnośne 
ko m ite ty  szpitalne, by o! (-.'ulewała cab-śó- ko-

»» Swfęto Morza »<

W związku z odbywa,jąccnni sic w całym 
k ra ju  liroezystośeianii „ św ię ta  M orza7-, p re z y ­
d e n t  m. K rak o w a  Dr. M. K ap lirk i  w ydai ode 
zwę do m ieszkańców  K rak ow a  z z.aw-iaiR.-niit’- 
niom. że w dniach 28 i 29 1 . r.i. o-l-l cdz.ic sic 
w K rakow ie  wielka m anifes tac ja  naród 'wa. 
u rządzona po.j hasłem . .św iętn  Morza--.

Odezw a  kończy  sic apelom, aby  w dniach 
uroczystości właściciele realności udekorow ali  
sw e  dom y chorągw iam i, w łaśc ic’ de -klepów 
ozdobili w y s taw y  odpow iednio  do u ro czy s to ­
ści. za-ś wszyscy m ieszkańcy  m iasta  ilum-inn 
wali okna- frontow e mieszkań w dniu 29 b. m. 
o godz. 21-sz.ej. z. w bicz cza w  R y n k u  gł. i uli 
each w obrębie plant.

-ztu zabiegów lekarsk ich .  N iektóre s/.jiiia 
w iucjonainc mimoto pobierają za operacje  

oprócz ta k sy  jeszcze d o d a tk o w o  h o n o ra r ia ,  
w ymaga to jednak zozwoicnia /.o s t ro ny  T y m ­
czasowego W ydzia łu  Sam orząd  :\vcgo we L w o­
wie. P o  n iego bowiem należy w tych sprawach’ 
nadzór  nad .szpitalnictwem na. te renie  Małopol­
ski. Jeżeli zatem idzie o tak  rażące w ypadk i,  
o  jak ich  \Yp. don; si. n a leży  zwrócić z ,,d 
pnw.ieilmern p-isutom d-i T cm czasow  ć.-go W y ­
działu Bainorzaiłowegn (w likwidacji ' '  we I.wo 
wic. a oitp .s- tego pi-.ma skicrow aó- rów nocze­
śnie dn Urzędu W ojecouizkiegn w K rakow ie  
■\\’v l-B-.l 7.i7)-e\vi.'l).

„N auczycielka z 7 " .  Par.--fraza wiersza l i l a ­
ków ie/.ówny nie n-ob-.ic W" do ilr.-tku. poniew aż 
•es' ty lko  —  parafrazą. Mimo tn  gorąco  zachę 
cam y l a n i a  do p ra c y  n ;ł polu poezji. Ma na z i 
jedna  eonną rzecz- zdolność poetyck ie j  ek s ­
presji,

P r r y  zm ianie aHresn proiim.Y 
I PT. Pret-n^eralorów  o łaakawe  
podanie dotychczasowego ad* 
resn.

/
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Z m e ie  j£ & s p o & M ’£%e.
Nowe l is ty  e k s p o r t o w e  n i  kolfii.

B y re k c ja  Okręg, Kolei P ań s tw o  wj cli w Kra 
kow io  rv prow ;uk ila  z dniem 20 1>. «ri. ty tu łem  
prófry odpraw ę i przewóz przesyłek  eksp reso ­
w ych  za m w c i r j  l is tami eksprogoweini.  na raz is  
7.p s tac ji  K ta k ó w  do s tacji  Bielsko i K atow ice  
oraz ze -facji Bielsko do stacji K rak ów  i od 
w szy s tk ich  Stacji iinji K ra k ó w — Kocmyrzów 
do s tacji  K atow ice ,  K raków, Chrzanów i Za 
kopane.

Będące  obecnie w użyciu listy ekspresowe! 
w y s taw ian e  są w czterech egzem plarzach przez 
kalkę, n a to m ia s t  n ow y  list ekspresow y w y s ta  
wia się w  jffcdwęm t>"<o egzem plarzu  na cien­
kim kolorow ym  kanionie o dwóch fw m ularzach , 
a t o : ' a>) po jedynczym  dl;i odpraw y  p i z o y l c k .  
ekspresow ych  bez zalicz.:ni * i iń zaliczeniowy, m 
dla o d p raw y  przesyłek  na lanych  7. zaliczeniem. •

l i s t ,  eksp resow y zaliczeniowy skiś ki d e j  
z właściwego lh t u  ekspresowe,go i z przek,,zu 
pocztow ego.  7,a k t ó n  m. wzgięAaie za ezekii m 
P  K. 0 . .  w y sv la  kolej nad aw cy  pobraną  <19 
odbiorcy  kw o tę  zaJięzciygwą. —  Przy n a d aw a­
niu przesyłki ekspresow ej za noweini lh tłuni 
cksjuesowpuii otrzymuj;,  n adaw cy  nalepki k a r ­
tonow e w cenie po 2 grosze dla każdej .Sz tuk i.

DO . U K i C H  k r \ j ó v  7 \  m o r s k i c h  m o c ą
EMIGROWAĆ SAMOTNI BE7. WF/ /WAN.

N i  liczne zap y ta n ia  osób , któro e l ic iahb y  
w yjechać  w celach w ychodźczych do kra jów  
zamorskich . S y n d y k a t  E m ig racy jny  w yjaśn ia ,  
że obecnie TJtóżazJS® sam otni mogą. emigrować,i 
mając, ppróftz kosz tów  przejazdu, na pokaz: do 
B razylji  —  200 dok am. do  P a ragw aju  —  HO 
d o i  rlo H o ndurasu  —  150 dok. dó Urugwaju  
—  250 doi.  Do Urugwaju  na leży  jeszcze mieć 
'pom im o posiadania  go tów ki im pnkazt zap ew ­
nienie G enera lnego  K onsu la tu  l  rugw ajsk iego  o 
w rd a n iu  wjzv.>  _____

Giełda krakowska.
K rak ó w . (PAT). G iełda: Chodorów 80. Poza 

g ie łd ą  w a lu ty :  dolar 7 20 do 7.27: Londyn  30.1.) 
do  30.35; Szwajerurja 172.20 do 1 i'2.-3Q: Berlin 
210 do 211 i pół

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszaw a. (FAT). Dewizy; llclgja. 124.55: 

G d a ń sk  173.83: Rolamdja ,339.85; Londyn
30.20; N. Joffe te legr.  7.27; P a ry ż  35.10: 1’rn-gu 

.‘26.55: Szwa.jcarja 172.16; W łochy  Ml 7H; B er­
lin  p iyw . 211 1 pól.

K U K S Y  Ob l IG A C Y J .
A kcje: B a n k  P o M d  75 i pót; T.ilpop 9.00,
Pożyczki:  3 %  'budowlana  38; 7>% k<>n w er­

s y jn a  43 i je d n a  czw arta ;  do la row a 40
i t r z y  czw arte ,  47 i pó ł drobne, i % dolarowa 
48 i t r z y  czw arte ,  -18.60; 7 %  s tab i l izacy jn a  48 
i pół.  48.63; 1 0 %  k o le jo w a  101. 101 i pól d ro ­
bne; L is ty  zast. RGK. bez zmiany.

Dolar 7.25 do 7.26.
Pożyczk i poisKie w  N. Joiiku: do la row a 5*5; 

d il lonow ska  65; s tab il izacy jn a  58 i pól: w a r ­
szaw sk a  38 i trzy  ósme.

G IE Ł D A  W  ZufcYCHTJ.
Zurych. (PAT). Pa,ryż 20.38; Londyn 17 57; 

JL J o r k  4.21 i pół; B e lg ja  72.30; M loch y  2 7 .KĘ1 
Hi-oapanja 43.90; H o la n d ja  208.15; Berlin 
122.83; W ied eń  73.15, n o ty  57.21); Sztokholm 
90.40; Oslo 88.60; K o p e n h a g a  78,33; P r a g a  
15 41; Warszawka 58.05; B ia łogród  7; A teny  
2.98; Ko-netaintynopol 2.50; B uk a re sz t  3.OS;- 
H elsinki 7.74.

— o —

Lekk. s p a d e k  c en  a r t y k u ł ó w  ro lnych .
W  m a ju  b. r. n a s tąp i ł  lek k i  sp a d e k  cen 

h u r to w y c h  i deta l icznych , w p ie rw szym  rzę 
dzie cen a r ty k u łó w  rolnych. W ed łu g  danych 
•Glównogo T jrzęd u  S ta tys tycznego ,  ogólny 
w skaźn ik  cen h u r to w y ch  w Polsoe. biorąc m  
p o d s taw ę  ro k  1927 — 100, wynosił w  maju
b. r. 57.2. wobec 57.6 w kw ietn iu  b. r.. spadł 
więc o 0.7'JjT. W skaźn ik  artykułów  rolnych 
obniżył się iż, 50.5 Ba 49.0, czyli o '2 .0 % , n a ­
to m ias t  a r ty k u łó w  przem ysłow ych  podniósł się 
z  63.1 na 63.9, t- j. o  1.2%.

W sk aźn ik i  poszczególnych grup  p rz ed s ta ­
w ia ły  się n as tępu jąco  ('pierwsza cyfra z maja 
1932, d rug a  7. k w ie tn ia ,  tnzeoa  z m aja  b. r.): 
p ro d u k ty  spożywcze, roślinne k ra jo w e  .67.2 —
56.9 —  54.2, zwierzęce 55.2 —  43.0 42.3. 
k o l< njalpe 76.0 —  69.8 —  67.3, drzewo 59.3 —
4 3 . 9  2  4 3 . 9 ,  m a t e r j a k  w ł ó k i e n n i c z e  5 . 0 . 3 4 —  

4 9 .1  —  5 0 . 7 .  w ę g i e l  1 2 1 . 2  —  9 9 . 7  — ■ 9 9 . 7 .  1110 -

Tylko  niesporne pretensje  Ro/.klacłanie
cje Urzędu Rozjem czego w K rak ' ,

•lak już dOuosili&im. na  podstawiał u s ta w y  
z 3§; m arca  T r.  u tw orzone  zos ta ły  u rzędy  rqz-, 
jem efe  do b p raw  nfitjąftkowyrh pośiadaftzy ,go- 
■-podar-iw wiejskich. Do kom petencji  tycii urzą 
iów należ-ą n iesporne pre tensje  z ty tu łu  u dz ie ­

lonych k red y tó w . jeśli idzie o tr-chniezmi ■skro­
ję ich . 'p iaty , a wice rozłożenie na ra ty  i lista- 

]< nie 'w y -n k o fc i  ra t  oraz obniżenie procentów
Przy irrzędacb wojew ódzkich działają  W o ­

jew ódzkie  Urzędy Rozjemcze do  spraw niająr- 
knwycii posia-dlrczy większych gosp od ars tw  
wiejskich popsui 109 Im. za.- przy pow ia tow y  -h 
związkaeli kom unalnych  —  P ow ia tow e Urzędy 
Rozjemcze dla p raw  |Mpo&! daczy  Tnni- jszycli 
gospoda:sfw - wiejskich do 100 ha. Do ko m p e­
tencji zar--m W ojew ódzkiego Urzędu Rozjem 
czego -w K rako w ie  miiażą opraw y luająUuiwe 
l io dad aczy -g o .spo da i . tw ponad 100 ha, zn a jd u ­
jących  .'ię na Icrr.iie. w ojew ództw a. Urząd ton, 
jak  w iadomo, p row adzi swe czynności od dnia 
12 hm. w gm achu  K rzysztoforów  Rynek  Głów­
ny 35-.

[skniejąoę d o ty chcz as  urzędy  rozjt .lięz-e do 
sp ra w  k redy tow y ch  małej w].-*ilości ro lnej dój 
50 ha. ju zy  pcńyjnlówyr-li y.Asia.7)J<o'-h komtnml- 
nw-ii o trzym ały  obecnie nazw ę P ow ia tow ych  
Urzędów Rozjem czych. Działał.1 -ść ieli rozc ią ­
ga. się na okroą- powiatu  oraz miast z tego po­
w iatu  w ydzielonych, a kompotcncj- i swą oboj-

at na  i<*ty i obniżka procentów. —  K om peten- 
wie. —  O pła ty  od w niosków .

m ą i ą  o p raw y  n.ajijifkcwe posiadhlc/.y gospo­
da rs tw  wiejskicli iiinicjszyi.il —  do 1(10 ha.

Wnioski , ,‘we do tych  urzędów maja, rolnicy 
sk ładać  za pośredn ic tw em  Biur do spraw- finan- 
sowo-rulnych, a to  posiaikiczc go sp o d a rs tw  do 
100 ha na ręt.-e pow ia tow ego  Biura, is tn ie jące­
go w każdy m  powiecie przy o k rc g w -v m  -iowa. 
r/y.<łwie rolnic/a-m. zaś posiadacze  g o sp od ars tw  
w iększych, ponad  100’ ha .  do Biura w ojew ódz­
kiego iv k r a k c w ie .  Wnioski nuiszą bi-ć podpi­
sane  pAzóz s tronę  lub jej pcinomocnika,. p o s ta ­
wione. ża.dn.nia należy uzasadmii'- a p o n a d to  za­
łączyć d o k n m en ly  stwienlza.jayc p raw o  w-łasno- 
ści. łk ie rża w y  lub u ży tk o w an ia  gospo dars tw a ,  
|jotw'ę:rd7.e:iic o b rzaru  gospo dars tw a  przez w ła ­
ściwy u rząd  k a ta s l ru in y  oraz kw-esljonarpysz 
o s tan ie  damlgo gospodar.-twa.

/Ca czynności swe polnicraó będą Iłiui a do 
s.pgaw finaiisowo-roinyeli nas tęp u jące  op ła ty :  
opłatę  w stępną 10 zł., opłatę, do d a tk o w ą  za­
leżną od siunj z.^óśzoiicj wc i.yiiosku. a niia- 
liowicie: do 10.000 zt —  20 iiopad 10.000 
do 50.000 z f  —  40 zl.. p.onad 50.000 h i.  za. każ  
de 50 tys ięcy  zl. —  20 zi , ponad '200.000 zl. 
Sa kążdc  50 tys. zl. — 10 zt.

O p ła ty  na rzecz i 'rządów  lloz.jciuczych ustali 
osobne r-O/.porz.ądzcnie. W pisowe będzie w y no ­
siło ł i pół p rocen t  w artośc i  p rzedm iotu  po 
s tępow an ia .

Kryzys na letniskach^
W ul), tygodn iu  zakaiiaźyl .-ii; p ierw szy  so- 

7.011 w u zdrow iskach  pois,kich. l) 'yk:iza i on w 
całuj poluj -sku-łki po stępu jącego  k ryzy su  i zu- 
iiożonia ludności przez,Upadek frekwejieji w y ra ­
ża jący  się 20 procentam i w po rów nan iu  z la ­
tanii ubiegłymi. Zmniejszone piane i dochody, 
bezrobocie unicmońl.iwiająco zdobycie kon iecz­
nych dla egzystenc ji  funduszów uniemożliwiają  
w yjazd  k u ra c y jn y  czy w ypoczynkowy bardzo 
w.iolu tym. k to ray  ia f  poprzednich  n a  tego  ro- 
■fizaju zw iększenie '  w y d a tk ó w  mogli'-Sobie poz­
wolić. J u z  ro k  poprzedni zaznaczy ł się pod tym 
.yzględem dość c h a ra k te ry s ty cz n y m  objawem. 
.Mi mówicie w  w m k szy d i  miejseowożciaeh uzdro 
w iskowych f re k w en c ja )  spadła, a fówmocJośnie 
zaro i ły  :“ie wsi w  .szerokim okręgu  w iększych  
środowi.-k miejskieii zaro i ły  się od le tn ików , 
k tó rzy  zrezygnow ali 7. udogodn ień  uzdrowdskn- 
wycli. bjdo ty lko  spędzić  la to  mo-żliwio n a j t a ­
niej. V  tym roku  lc tn i- i  a  świecą p u s tk a m i i

popyt za niicszkariianii,  11111110 znacznego  ob- 
urżeiiiajś oęu, jes t minimalny. W p ły n ę ły 8 na. to 
n ic .y lko  p rzed łuża jące  się chłody i 'des&ezr 
wiosenne, a la  w  n ierównie w yż-zym  stopniu 
ciężkie w arun k i  f inansowe ludnośm. Odczuwają, 
.je do tkliw ie liczne to w a rz y s tw a  kolonji w aka-  
c \ .m ych  dla dzieci i ,iiilodzio/Jy o społecznym 
c h a rak te rze  działalności. Walc/.a oneh bardziej 
b ł a  k iedyko lw iek  7, braki-un funduszów, później 
też rozpoczy na ją  w tym roku  w ysy łkę  dzieci 
n.-i kolonje. T‘r /yezyn ilo  siju do tego w n iem a­
łym s topniu  zas tosow ano  w ty m  roku  po raz 
liięrwszy wcześnie,isze zamknięcie  roku szkol­
nego. Reforma ta  s tanow i pow ód wiciu s łusz­
nych u ty sk iw ań  —  d z ia tw a  bowiem po u k o ń ­
czeniu nauki musi p o zo s ta l i  dni 'czerwca sp ę ­
dzać w- uoęście .  g d y ż  ro i z i r r  przeważnie dopin 
fr, po pierwszym nfogą mieć funonsze na wy- 
kłrtnic jej na wTK.

ot r r * r

Bzlft I <«4lzlenr>ie
9 f WANDA ica frza  iw ieilnjrm

Wielki progi urn niebywałej senzac,ii! — Najnowszy film 7,e hotci serji deHektywnyeh obrazów
peten sensacyjnych przygódt

U iz e r w o n y  śln ó lj — N'ajwięk=z.v film 7, ży­
cia podzaemnego świata apas7ów p a n sk itb  ocai 
tajemnice 7ał.a,narKów chińskiej dzielnicy No­

wego Jorku. — W rolach głównych.

tale 7 3 . 1 
75.0.

67.9 69.3, różne 79.s  —  (5.7 —

Giełdowa ceny zhnia
ffj.  giMidzic zlmżowcj w Kra.knwde no tow a­

no we wrorek  20 h. m. na st ępujące  ceny:  
Pszenica dwo r ska  czerw, s tand 2 9 . 5 0 — 3 0 :  

t a r gow a  s t and.  2 7 . 5 0 — -;2 8 :  dwmrska feerw.
7 4 / 7 5  k g .  3 2 . 3 0 — 3 3 . 2 9 ;  żvio dworski e s tand 
1 7 . 5 0 —- 1 S :  t a rgowe  s tand.  1 7 — 1 7 . 5 0 ;  owies 
dworsl- '  sta.nd. 1 2 . 5 0 — 1 3 :  t a rgowy  śtjiud. 1 2 - -  

1 2 . 5 0 :  jęcz.mień na  k r u p y  stand,  1 1 . 5 0 — 1 3 :

m.fi.i\ur w lumen s»iownycn. m

W i k t o r  M a r  L s g l c o
— #1 M Tl* UJ li / I ul  Cv rt 1 * T7 j*.. k _ t. .   . _ "li  znany, fil- f f E I S ł f l f ł  znar>y .Uherlock Ttolafej* *>kranu. Marion

mu 27“ V * f l i I I M  Uiyon Rita La Roy Helen Mack -  Przygody
mfodej paryżanlti w gnieździe krwiożerczych apaszów! — Jak żyją kochają i umierają paryscy 
apasze! — Nocne. spefąMci Pary/.a -  Organizacje bandyckie w Ameryce! — Początek w dn*e 

powszednie o gpaŚ  5 7 i 910, w nied/.ieię i święta o 3 popoł. — Ceny miejsc zniżone.

W sobotę dnia 24 brr. o godzinie 3 p o p  W n i e d z i e l ę  2apbin. o godz.
P o r a n k i  f I I m  o  « m

1130 przedDOłudniem.

słyp-zą dobrze a u d y c y j  z B isaimbergu,. P rzy czy
ną  n iedom agan ia  tego  j e s t ' w y d tó o Ą y  k sz ta ł t  
fe ry to r ja in y  w k ie ru n k u  wschodnio-zachodnim . 
L inja  od W ied n ia  do B regenc ji  wyinosi m. w. 
700 km. fć ysokie  p a s m a  g órsk ie ,  p rzyczyn ia ją  
się rów nież  do osłabienia  tundycyj. '.Brakom tym  
zapobiec mogłoby n ad aw an ie  audyeUj z Bisam- 
be rg n  n a  falach d ługich , obecnie J e d n a k  je s t  
to  niemożliwe, g dyż  w  t a k im , 'w y p a d k u ’ mfeitją- 
piłhy chaos fa l is ty  w  E u ro p h .  Auśttj; .  musi 
tecły c-zeknć. aż n o w a  konferencja ipad jow a, nic- 
\i prowadzi now ego podzia łu  fal. Konferencja, 
rad.jowa odby ta  w  Ł u zem ie  spełzła, j a k  słychać  
n a  niczmu. Niemieckie  s tac je  nadaw czo  k o rz y ­
stają,. 7. tagp, s ian u  rz e c z y  i zalewaja zachodn ią  
A usir je  p ro p ag an d ą  naiodowo-socjalistyczną.. 
.Rciciispost11 sanzi, że A us tr j i  nie pozostan ie  

nic innego, jak  w y b u d o w ać  nową, s ta c ję  n a ­
daw czą dla zachodniej A ustr j i  w  P rzedaru lan j i .

k tó ry  w drodze z Chaba.rowska na  Alas k<? 
zag ina ł bez wieści.

F 1 S H A R M O N J E
S Z K O L N E

Po g ro m cy  p r z e s t w o r z y  1główn. ro^ch Wullaca Reery — Clark Ci3ble — Konrad Na- 
Marr PrcYOst  —  Dorota Jordan. — Ceny miejsc, od 50 gr.

k u k u ru d za  k ra jo w a  20— 21; m n q uan un o  rum. 
24— 2*5: koński ząb (N a ta l J p G — 38; proso
17— 17.5(i* gjmpi Wikt-orja 31— 33; zw ykły  
jad a ln y  2 1 — 29: polny p a s tew n y  19— 21; pa lu ­
szka  10— 17: point do siewu 20;—21; fasola 
cukrow a biała Ja s iek )  4 2 —46: b ia ła  K —20; 
Wnclitel i8 — 19: mieszana ko lo row a 16— 17:
w yka  ęjemna 11.50— 12: sza ra  11— 11.-)0; łu ­
bin żółty 11.25— 11.7:5: niebieski 10— 10.50;
siano ,1 od kie 6.50— 7; Średnic 5,a0— 6; k w aśne  
4.50— 5; koniczyna pastew na 7.50— R.oO; słoma 
d łu ga  4.50 — 5: mierzwa luzem 4— U2ó: p ra so ­
wana 4.75— 3: mak .niebieski z workiem 195—  
210; szaO  7. workiem 180— 190: km inek  ho- 
lendmt-ki 162— 166: mak a pszenna "ykr .  K rak. 
grt  sik pszen iv  60— 62; g ry s ik ow a  .>7— .)0; 
4 5 %  57— 59: 60% pozna.ńska 51— 52: mąka 
ż\ inia okr. K ra k .  T g a tu n ek  65% 2A.50— 29: 
II ,gat. s i .kow a 18— 18.50; razntya 23— 24: 
m u ka  ży tn ia  okr. Poznań. I g a tu n ek  SS-y
29: iTaham pszenny  40— 11: o tręby  żytnie 
0.25—9.30: oszenne 9— 9.5)0: m ąk a  czert tnan
z workiem 11— 11.50; pęcak fabryczny z w or­
kiem 20— 27: chłopski bez v. orka  21— 22: sie­
k ank a  jęę-zińieuna fabryczn-’ z w orkiem 26.50— 
<>7: ehlonśka bez w orka  22—23: ka«za ia tar-  
i*7.ana cala 34— 36; łam ana  32—84 zl.

Tendętjg ja  nadal siafca, dow ozy średnic.

Kto w y g r a ł  n a  lo te r i i  ?
77 czw artym  dniu cicjgn.ienia io te r j i  klaiso- 

w ej, w y g ran e  —  prócz  podan ych  już  w czo­
raj — p a d ły  n a  nas tępu jące  n u m ery :

500 zł. N -ry  47103 84688 92237 118999 
145223 148384.

409 z ł.  N -ry  8870 22620 46990 55581 62*383 
97416 105115 118111 124780 123440 136714
189190.

250 zł. N-ry -1097 31980 5381$ 73458 677 
S'5-32-6 87214 125604 126628 130041

200 zł. N -rv  2702 4026 10431 962 1662G 
178-14 9N1 25913 26031 72S .29548' 41621 50386 
S8l8fT 67669 60384 77323 710 918^9 92653
99258 101488 107708 11603:5 117859 120887
.121348 122927 126771 128976 133518 139029
1 13783'" 150137 152866 153424.

długość 1 «

1.12 ID 
V o k l m w e

p o z n i ż o n e j  c e n i e  Zł.  8 5 0 .—
p o l e c a  S k ł a d  fo rte p ian ó w

W L A D .  P O L O N S R I
k  H A  K O  W , R Y N E K  G Ł .  3 4 .

Kłopoty rodjew e Atistrji.
J a k  dano s i  ..PicichsposU’ zbudow ana  n ied a ­

wno wiólkim kosztem nowa S e c  ja nadawcza 
na Bisnmbergu pod lUicdniem nin funko,jonuje 
ta k .  jak się spodziewano. K ra ie  zachodnie An- 
s lr j i ,  T r r o i  i P rzed a ru lan ja  (Uorarlberg) nie

Proyrauny sta«*yl V«ifJjoVyy6n.
C zw ar tek ,  dn ia  22 czerw ca"ijliS  f

K ia k ó w  (312.8). G. 11.50 Prbgraj±[“ ua. d r .  
bież.; 11:57 Syguiał czasu, he jna ł  z W ież y  Marj. 
12.05 Płyt.?; 12.5:5 T ra n sm is ja  z W arsz . ;  12.33 
.1 Tysty; 15.45 K r o n ik ą ’ h a rce rsk a ;  15.50 P ły ty ;
16.00 Transm is je  z W arsz . ;  16 .45 ;T rau sn ns ja  ze 
T>w*owa; 17.45 O dczyt z W arsz.;  18.05 P ły ty ;  
18.50 .Skrzynka pocztowa; 19.05 R ozm aitości ,  
k o m u n ik a ty ;  19.15 T ran sm is ja  t rad y cy jn e g o  
obcU od ir ' j ;L a jko n ika ’‘ z R y n k u  K rak o w sk ieg o ;  
19 45 T ransm is je  z W arsz . ;  w  przerw ie  k ra k .  
w iadom  bież.: 22.00 M uzyka le k k a ;  22.25 
T ran sm is je  z W arsz .;  22.40 D. c. m uzyk i lek ­
kiej; 23.00 H ejnał z W ieży Marj.

Lwów B380.JJ* G. 15.05 „SilSa re ru m 51; 
15.3:3 P W y  i giełda- zbożowa; 15.45 L w ow ski 
k ąc ik  liarcerskr;-'  15.50 P o g a d a n k a  o modzie; 
1 6 .4 3 a , ,N a  K a len b e rg u “, re p o r ta ż  m uzyczny .

W arszawa (14118). G. 7.00 S y g n a t  czasu  
i p ieśń . .Kiedy ran ne  w s ta ją  zorze’g? 7.05 Gim­
n a s ty k a ;  7.15 Dz. por. i w iadom . spor t . ;  7.20 
P ły ty ;  7.52 C hw ilka  go sp o d a rs tw a  domow ego; 
7.55 P ro g ra m  na  dz. bież.; 11.57 S y gn a ł  czasu, 
hejnał; 12.0s5 P ły ty ;  12.25 Przegl.  P ra sy ;  12.33 
Kom, mcteorol.;  12.35 Płyityóć 12.55, Dz. nołudn 
14.53 P ły ty ;  15.05 W iadom . bież.; 15.10 Kom. 
Inist. E ksport . ;  15.15 P ły ty ;  15.25 K om . go- 
spod: 15.35 P ły ty ;  15.45 K ro n ik a  h a rce r sk a ,  
15150 P ły ty ;  16.00 S łuchow isko  ..W itowi Stw o­
szowi w hoMzff,’^  16.30 P rzeg ląd  czasopism 
kobiecych: 1.6,45 Transrn, zo Lwowa* R e p o r taż  
inuzyczno-li te rack i ;  17.45 O dczyt , J a k  ży ją  
i p ra cu ja  n a  W y sp ie  Niedźwiedziej;  18.35 L ek­
kie p iosenki;  19.00 R ozm aitośc i: 19.15 Trarann. 
z K ra k o w a  , .L aikonik“ ; 19.40 P ro g ra m  n a  dz. 
ł iast.; 19.45 Felje ton ; 20.00 Koncert;  w  przer­
wie Dz. wieez. 'oko ło  20.50) Kom. rom. Min. 
Roln. i Reform R olny ch  (około  godz. 21.005;
22.00 Muzyka tan. z C iechocinka; 22.25 Wia- 
doni. sport.: 22.35 'Wiadom m eteor ,  i kom. po­
licyjny: 22.40 M uzyka  tan.

K atow ice  (408.7). G. 15.05 Komun, gospod.: 
18.35 K oncert  Chóru Kolejarzy ś ląskich; 19,05 
Fe)je ton  spor tow y.

X



y -  h i i iO-LO> N AR OD U 41 z irrO \  *•% c.z&rv*c?. 19-!$

Odwrót  wojsk  bol iwi j sk ich .
Buenos Aires, '.PAT.) Ponoszą z A ssundon , 

ze w ojska boliw ijskie rozpoczęły generalny od- 
w rót na7 odcinkach w alk o  port Herrera, T ole­
do i GoritlTa, W p a ragw ajsk ich  kotach w o jsk o ­
wych uw aża się ten odw rót za. zakończenie 

ielkiej ofensyw y, k tó ra  trw a ła  20 dni i przy­
niosła nieprzyjacielow i ogromne straty.VU ł»,f  ̂ *

Tf; KIEDY WŁOSI POLECĄ?

R zy m .7 (PAT). Minister Palbo  oświadczy! 
dziennikarzom , żo s tan  lodów n a  wybrzeżu 
L abradoru  nic pozwala >(atkewi-baz;e  „Alice"  
dotrzeć  do ( ‘anw rigbf .  w obec czego musiano 
uciec się do pomocy iodokunac/.a . Dopóki 

Alice'1 nic do trze  do brzegów L abradoru , 
esk ad ra  t r a n s a t l a n ty c k a  nie opuści tirhetcllo .

O MATTERN1E BRAK WIADOMOŚCI.

W arszawa 20. (i. (Tclcf. w 1.1. B rak  wszel­
kich- w iadomości o Matternie. Szuka go flota 
a m e ry k a ń sk a ,  ale. jak  do tąd , bezskutecznie .

W a łc z a  z 8 t a ł ! l h e ‘m em  i c z a r n y m  
f r o n t e n f .  - •

Berlin , ; I ’ATĄ Xa obszarze rejciicji dii-sel- 
dorfskiej o rgan izac ja  StahOjelnni zo-tnła roz- 
w iązana.

Berlin, (PAT.) W ciągu os ta tn ich  dni po­
lic ja  a resz tow ała  w różnych miejscowościach 
R zeszy  w szystk ich  b zw. rew olucjonistów  na- 
rodowo-sOcia lis tyczny  cli, w y stępu jących  pod 
firmą „czarnego  fron tu ’’ przeciwko oficjalnej 
poii lyco partii  Hitlera.

t a j e m n i c z a  w i z y t a .

W arszawa, 20. C. (T ilc f .  w I. . W kolach po­
li tycznych ( zeelioslowio-ji w yw oła ła  ,-ilne w/.b j 
rzcni<; w iadomość o ta jem niczych  posunięciach 
szefa  niemieckiej ta jne j  poiic.j poli tycznej na 
t c m i i e  Czechosłowacji. Miał on bawić o-/a t u p  
w 1‘radze. P rzypuszczają ,  żo c lm lz i  tu ta j  n  spe | 
p a l n ą  misje poli tyczną N im iiee  na terenie  C z e - . 
choslowacji.  T a jn y  lm-Uailrn Diolds bawił w 
Pradze, skąd mlal sic do K arłow ych  W alów .j  
gdzie, jak  w iadomo, p rzebyw a, znaczna część 
zarządu niem ieckiej partii socjaluo-dem okraty • 
ez.nej i w ydaje czasopism o „N eces Y orw aerts-’ 
w Fradze. W raz  z Dichiseni przybył do C ze­
chosłowacji kom isarz  policji H cissig znany  :■ 
g łośnej sp raw y  n podpalenie parlam en tu  orz oz 
L uebbego  oraz radca  Riehter-Brom. k tó ry  jesz 
p raw ą ręka  Dichlsa i uchodzi za in icjatora  s z e ­
regu ak tó w  g w ałtu ,  do ko nan ych  p-tatnio w- 
Niemczech. Diehls bawił w  C zechosłow acji jużj 
nie po raz pierw szy. Ostatnio widziano go w 
C z e c h o s ło w a c j i  przed dwoiwi miesiącami.

ZGON KLARY ZETKIN.

Moskwa 2>l czerwca. IV san nb ir jum  \ r c h a n  
ge lsko ic  pod Moskwą zmarła  dziś w 70 roku 
życia, kóm unis tka  niemiecka. Klara Zetkhi.

UK R YW A JĄ  SW E KŁÓTNIE. I

* Paryż. (P A T .y  \ ;1 w ozora jszem posiedzeniu  
klubu s,oęja]is.byiyncgo przyję.1 o w niosek a b y ,  
obrady kongresu stronnictw a, naznaczone na 
1.7 lipca.j otlbyly się przy drzwiach zam kniętych.

Ąv  n n ------
e o t e r j a  k l a s o w a .

W arszaw a . (RAT.. Dziś w ó dniu c iągnie­
nia r, k la sy  27 polskiej p ańs tw ow ej lo teri i  k la ­
sowej. ważniejsze w y g ra n e  p a d ły  n a  num ery  
P s ó w :  150.000 zl. na Nr. 120.-19;:-, 2.000 zl. na 
\ - r .v  47.882. 121.bób i 180.121.

FATALNA PORAŻKA.

W yn ik  moczu ten isow ego W ło ch y —-Polaka  
brzm i ó-.O dla Włoch, w trzecim bowiem dniu 
tu rn ie ju  T loczyński przegra ł z Sertorio a Hebda 
z Palmierim.

Aresztowanie sprawców zamachu w Krems
W iedeń, 2o czerwca. 'Wedle dal.-zycli d t / J c -  

sicii podczas wczorajszego zam achu  bom bow e­
go na oddział policji pomocniczej w Kroma ra n ­
nych zosta ło  29 p o lic jan tów  ja m u caU zy c h  i 1 
osoba  cywilna. W szyscy ranni przewiezieni zo ­
stali do szpitala w Krems. Stan kilku rannych  
jest beznadziejny.

Wedle zeznań naocznych  św iadków , na zbo­
czu leśuem. skąd  rzucono  t r /.y g ra n a ty  ręczne, 
widziano 3 osobników. Za sp raw cam i ]iodji‘to  
pościg. Zaalarmowana policja otoczy ła  las i .je­
szcze w ciągu nocy zdołała ująć dwóch spraw­
ców . podczas gd y  trzeci zbiegi. Aresztowani 
sprawcy, bracia Herbert i Hans Mosel są człon­
kami partii hitlerowskiej. Herbert Mosel jest do 
wódcą oddziału szturm owego partji hitlerow ­
skiej w Krems a brat jego Hans jest podofice­
rem garnizonu w ojskow ego w Krems. Rei a re ­
sz tow aniu  obu sp raw có w  (ioknna.no w ciągu n o ­
cy rewizji w lokalach  i m ieszkaniach h i t le row ­
skich. aresztując 20 osób, a m. in. porucznika 
w służbie czynnej Prandnera i naczelnego re­
daktora hitlerow skiej „Eandzeituug11 dra F a­
bera. A resztow anych w yw ieziono autami poli- 
cyjnem i do W iednia.

ZAW IESZENIE PISM HITLEROWSKICH.

W iedeń, 20 czerw ca. D zienniki narodowo- 
soejaiistyczne „D eutsch-O esterreichischc Tages- 
zeitung". ..K am pfnif1’ i „N aditpost"  zostały  za­
w ieszone. Także tygodniki hitlerow skie mają 
być zawieszone.

ODW OŁANY MECZ.

W iedeń. 2(1 czerwca. A n-tr jaek i związek pił­
ki nożnej odwoła! zaw ody  m iędzypaństw ow e 
A u s lr ja— Niemcy, ja k ie  inia!»’ cię oilhvć w dniu 
2ó lun. w Frankfurc ie  nad Menem, w-kn/.n jąe 
że n ap rn io nc  s tosunki poli tyczne uniem ożliw ia­
ją mu wysłanie d ru żyn y  nne tr jaek ie j  do Nie­
miec.

„Hitleryzm to ruch kryminału)".
Glosy prasy austriackiej.

W iedeń 20 czerwca. Z akaz  działalności p a r ­
tji h i t le row skie j  w Ausfrji w yw ołał  w prasie 
w iedeńskiej p raw dziw ą  ulgę i zadowolenie, 
( 'hrziścijańsko-sp.dc-czna ..R eich sp n st1 siwi w- 
dza. żo w szelk ie dotychczasow e haniebne akty  
gw ałtu są dziełem  partii narodow o-soejalistycz j 
nei, ktćra w obłudny sposób zbrodnie swoje i 
usiłow ała pokryw ać deklaracjam i legalności, i 
Ostatnie w ypadki niezbicie udow odniły, ż.e par i

t' j narodow o-soeia listyezna jest ruchem kry- 
: i  ilnym, który jak zaraza powinien być 
\ zarodku stłum iony i w ykorzeniony.

' „N eue Freie Presse'-’ w yraża  nadzieje, że
/ d umie te raz  zag ran ica  ciężką w alkę Austrii 
, * irbarzyństwem  bitłcrow skiem , czerniącym  
i } soki żyw otne z. N iem iec. W obecnej sy- 
t i i Au.sfrja potrzebuje n ietylko w yrazów  
s, ' patji. lecz czynnej pomocy.

Zniszczyl i  m o s t  kole jowy.
W iedeń 2U eberw ea. Na linji koi ci podmicj 

s ! i j Łic.-iiig-KaltcnlcutgcIji n  i lokenauo  ubie- 
ż !i lun y zbrodniczego zamachu na most kole- 

5 y. O godz. I w nocy nieznani sp raw cy  —  
p ;v, dopodr luric, h it lerowcy —  w ysadzili w pa 
w trze m ost kolejow y na potoku Liesing
w pobliżu m iejscow ości Rodnun na południe
od W iednia. F n iiilan ierly  kam ienno  i przęsła  
m ostu  zos ta ły  doszczę tn ie  zniszczone. Jedynie  
szyn y  pozostały  nienaruszone. T ylko dzięki 
czujności funkcjonariuszy kolejow ych , uni­
knięto katastrofy, gdyż natychm iast w strzy­
mano w szelk i ruch na tym  odcinku. Spraw cy  
zbiegli,  lecz policja  jest. już  na ich trepie.

• P r z y z n a ł  s i ę  do z b r o d n 1.
W iedeń 20 czerw ca. Jed en  ze spraw ców  za 

m achu  bom how ego  na, oddz ia ł  policji pom ocni­
czej w Krems. Herbert Mosel przyznał się do 
zbrodni i z łoży ł w yczerpujące zeznanie. H e r ­
bert Mosel je s t  dow ódcą  oddziału  sz tu rm ow e­
go. sz tu rm u  sapersk iego  YH. w Krems. G ra n a ­
tów  ręcznych  d o s ta rczy ł  mu jego brat, Hans. 
k tó ry  by ł zarazem  ich in s truk to rem  i na miej­
s c u  zbrodni pouczył ich, jak mają się z gra­
natam i obchodzić. Dwa g r a n a ty  ręczne, k tó re  
b y ły  związane, rzucił H erb e r t  Mosel. zaś trzeci 
granat, k tó iy  nie eksplodow ał, rzucił szturm o­
w iec A dolf W eichselbauin. Ten ostatn i nie zo­
stał jeszcze ujęty.

ROZMIARY ARESZTOW AN.

W arszaw a, 20. fi. (Tclcf. wl.) Z W iednia  
donoszą , że in form acje  po dane  o wielkiej iloś­
ci a re sz to w ań  po li tycznych  n a  te ren ie  Austr ii  
sa p rzesadzione. Osoby, k tó r e  zos ta ły  już  zwol- 
.nionn po k ró śko trw a łem  prze trzym aniu  w aresz­
cie p rew ency jnym  zo s ta ły  do te j  liczby w łą ­
czone. A utentyczne n ifom iacje o stanie aresz­
towań w AuStrji ogłoszone /Ostaną w najbliż­
szym  czasie przez rząd austriacki.

onieśmieleniem i w-ażnośeią zeznań.
Obr. Sznchew icz: Czy pan  ze tkną ł się z Żzi-

kó w n ą?
P ro k u ra to r  p ro tes tu je  przeciw ko d o p y ty w a ­

niu się o przeszłość św iad k a  i zapow iada, że 
w razie n ieuw zględnienia  jego  p ro te s tu  podej­
mie p o d o b n ą  akcję . Obrona- r e ag u je  os;tro na 
len pro tost- i staw ia w niosek o przesłuchanie są 
dziego R óżyckiego w sprawie Żukówny. T ry b u  
nał przychyli ł  sic do tego żądania .

św ia d e k  R óżycki opow iada, że 15 s ty czn ia  
w godzinach  u rzędow ych  zgłosiła się do n iego 
Żukównn i ośw iadczyła ,  że powie pratede. Ze­
znania  jej p o k ry w a ły  się do pew nego  s to p n ia  
z ak tom  oskarżenia .  Potem dow iedzia łem  się, 
mówi św iadek, że siedziała ona. w więzieniu. 
Zbadałem te sp raw ę i stwierdziłem, że była za­
sądzona na kifka m iesięcy w ięzienia. Uznałem  
te zeznania za fa łszyw e i złożyłem  odpowiednią  
relację w aktach spraw y. Zuikównej ir.je m ożna 
było  w ty m  czarne znaleźć, gdy ż  w łóczyła  się 
/. m ie jsca  na miejsce. P ro k u r a to r  przeszedł nad 
tą sprawą, do porządku  dz ien rego ,  j a  zaś nie zaj 
m ow ałem  się tą  sp raw ą  w ięcej, gdyż- nie robiiem  
aktu oskarżenia.

Zeznawał nas tępnie  p o s te ru n k o w y  Dembiń­
ski ze ś tawczan.. k tó r y  przes łuch iw ał Iw asykn. 
św ia d e k  zeznaje, że Iw a sy k  ośw iadczył m u, żo 
krytycznego  dnia K uśpisia nie w idział, ho się  
z nim gniew ał. Na podstaw ie  teg o  zeznania  od­
prowadzi!  K uśpis ia  n a  poste runek .
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Dr. Rauschning prezydentem senatu
Vo)kstag gdański ukonstyntował się.

Z  o s ia in ie j  €fkn> iłi.
W arszaw a, 20. fi. 'Tolof. wl.) Związak Prze 

m ysłu  < Imniicziiógo zwrócił się do Mini-terstwa 
p rz em y słu  i Ilsłuliu  z memoriałom o zakazanie  
wwozu do Pol.-ki tych  w yrobów -, k tó ry ch  pro­
duk c ja  w Polsce całkowicie zaspaka ja  potrze­
by  kra ju .

W arszawa. 20. fi. (Tclcf.  wl.) Od t iipen 
N ajw yższy  T ry b u n a ł  Ylmin. przerywa z powo. 
<?n feryj letnich rozpatrywanie w niesionych  
karg.

W arszaw a , 20. fi. (Tclcf. wł.) W nąjbliż- 
ym czacie ukaże  się rozporządzenie  minis tra  

karbu ,  k tó r e  uregulu je  sp raw ę świadczeń w 
■iturze na rzecz budowy i na p raw y  d róg  z fy- 
aln zaległych p o d a tk ó w . ( Lodzi o ustalenie
nosObn zaliczenia w ykonyw anych  tą drogą 

■U7 .ez podatników opłat.
W arszaw a  0. iTełnL w 10. Do W arszaw y 

powrócił prof. Feliks Młynarski, k tó ry  z r a ­
mienia kom ite tu  f inansow ego Ligi Naród ów 
ł-nwił w Atenach i w Londynie. Do L ondynu 
wyjechał prof. W acław Fajans , k tóry  będzie 
br*i! udział w- pracach naszej delegacji gospo­
darczej, w ysiane j do Londynu .

Gdańsk, 20 czerwca. Y olkstag gdański z i 
brał się dziś na pierwsze posiedzenie, z  okazji 
■ i i miasto udekorowano flagami nicm ieckieuif 
•' f. tlerow skiem i. Uc em niedopuszczenia do p : > 
w- l acyj. budynki p 'Isk ie  i i-omisarjat Ligi N i-  
:„■"('w strzcżtmę rU y  przez )'.olicję. Otwarcia 
i ow ego Y olkstagu dok ara) (infychc.zasowc 
‘ > • :y ieu t. senatu  jako przew odniczący z tytu łu  
rim szeństw a. dr Zielim. Prezyderdem V >'kst t ■ 
gu wybrany został h itlerow iec W m iek, pierw­
szym  w iceprezydentem  poseł P otrykus (cen­
trum) a drugim w iceprezydentem  poseł F.itzcr 
(hitlerowiec). N astępnie  dokonano vy lor ,i jtre 
zydentą senatu i członków  senatu  gdańskiego

w us-tałonym uprzednio  sk ładzie  n as tę p u jący m ; 
P rez y d en t  senatu ,  sp raw y  zagran iczne  i p e r s o ­
n a lne  dr. Rauschning (hitlerowiec), w iceprezy­
dent. i sp raw y  w ew nę trzne  Greiser (h itlero­
wiec),  o.świaąa Boeck (hitlerowiec), z a k ła d y  u- 
żyteczno.ści publicznej Huth (hitlerowiec), fi- 

nanise dr. Hoppenrath (hitlerowiec), b ud ow ni­
c tw o  Hoepfner (h itlerowiec), s en a to r  zdrowia 
dr.  Kluck (hitlerowiec), spraw ied liw ość  dr. 
Y cierczinsky-K eiser (centrow iec),  sena to row ie  
bez p rzy dz ia łu  W nuck (hitlerowiec) i p ra ła t  
Saw atzky (centrowiec),  oraz  Bertliug dotychcza­
sow y  niem iecko-narodow y a obecnie również 
hitlerow iec.

Daladier poiedzie do Rzymu.
Paryż. (PAT.) „La Republiipie" donosi w  

depeszy  z Rzymu, żo spraw a spo tk an ia  się pre- 
m jera  Daladiera z Mussolinim w Rzymie zosta ­

ła zdecydow ana. D a ta  spo tkan ia  ogłoszona bę­
dzie jednocześnie  w Rzymie i P a ryżu .  Po uzgo­
dnieniu  pew ny ch  trudnośc i n a tu r y  d y p lo m a ty ­
cznej. król wioski, baw iący ob cu iie  na wiiegja- 
iurzc przorwk- swój ołfioczyimk i powróci doi 
R zymu na czas poby tu  prem jera  francusk iego .

AUDJENCJE HULLA. 
l.ondyn 20 czerwca. A m ery kań sk i  sek re ta rz  

s tan u  Tiuli zos ta ł  dziś przed południem p rz y ­
ję ty  przez kró la  ang ie lsk iego  na półgodzinnej 
aud ienc ji .  Po  południu  odbył Tfułl z Mac Do­
naldem i Cham berla inem , oraz  z k ilku  innymi 
d e lega tam i współr.ą  konferencję ,  k tó re j  p rzed­
m iotem obrad  b y ły  k w ostje  zw iązane  z dalsze- 
mi p racam i św ia tow ej konferenc ji  g o sp o d a r ­
czej rui w y pad ek  nie dojśc ia  do sk u tk u  u k ła ­
du  w sp raw ie  s tabil izacji w alu t.

Proces lwowski trwa.
W arszaw a ,  20. fi. Teief. wł. ' .  W procesie  j żfukówna przyzna ła ,  że siedziała  w więzieniu i 

l-.vo*v.«fcłm o n ap ad  ma pocz tę  w G ród ku  J a g .  i zaczę ła  sio w ik łać  w odpow iedziach na  p y tan ia  
odczytano  dziś zeznania Marii Kobryńskiej. któ j cz łonków  try bu na łu ,  p ro k u r a to ra  i obrońców, 
ra stw ierdza , że Kossak nie  p rzeds taw ia ł się W ezw ano nas tępnie  św iadka sędziego Ró­

życk iego , k tó r y  stwierdził ,  że o skarżony  l-apta- 
ła  zeznaw ał w śledztwie tak ,  jak  zapisano w 
protokole .  Laptała. zeznawał przez dwie i pó! 
godziny .

W sąs iednim  pokoju  siedział posterunkow y.

jako brat Barańskiego i nie posługiw ał sio pr-eu 
d oni mcm I farańsk iego.

św ia d e k  Kazimierz Sm yk znał żlukównę, 
k tó r a  zeznaw ała  obciążająco dlii oskarżonych ,
ale nie widział jej k ry ty czn eg o  dmia. SkonffCfl- , ...----------- . . . . . .
łow am i z nim ż u k ó w n a  podaje, że poniy-lila s i ę . . Czy drzwi były o tw a r te  nie pam ięta .  Łapta l  
chodziło jej bowiem o innego Smyka. Pozatem i by ł cokolw iek nerw ow y, co t łum aczyć  można

Kapi tan  n a s t ę p c ą  m a j o r a .
W arszawa 20. 6. (Tclcf. wł.). W  ubiegłym 

roku z pow od u  w ejścia  w życic noweli do 
p ra g m a ty k i  urzędniczej,  noweli, w p ro w a d z a ją ­
cej szereg  zmian w zakres ie  p o w o ły w an ia  i 
zw aln ia n ia  u rzędników , u tw orzono  w P ręży­
li j u ni R a d y  Al in. biuro persona lne  ja k o  o rg an  
p rem jera .  Z organ izow an ia  tego  b iu ra  d o k o n a ł  
m ajo r  Owsienko, k tó r y  sw ego  czasu  by ł sze­
fem b iu ra  pe rso na lneg o  M in is te rs tw a  Oświaty. 
Obecnie po w y p e łn ie n iu . pow ierzonego  sobie 
z a d a n ia  wraca on do w ojska .  B iu ro  pe rson a l­
ne P rozy d ju m  R a d y  Min. m a  objąć o b ecny  
naczeln ik  W y d z ia łu  P e rson a ln ego  M inisters tw a 
S p ra w  Zagr. kap .  W. Drymmer, z a tr z y m u ją c  

sw e  funkcje  n a  te ren ie  M in is te rs tw a  S p raw  
Zagranicznych.

KONFERENCJA KOMISARZY ROLNICZYCH.

W a rs z a w a  20. G. (Tclcf. wl.). O dby ła  się 
k onferenc ja  9 k om isa rzy  izb rolniczych, istnie 
ją cy ch  obecnie n a  terenie  Rzpli te j .  K onferenc ję  
zaga i ł  min. N ak on ieezn iko w -K luk ow  ki,  po- 
czem kom isarze  zdaw ali sp raw ę  o s tan ie  p rac  
o rgan izacy jnych ,  s tan ie  p rac  nad u k o n s ty tu ­
o w an iem  koleg ja lnych  o rganów , po cho dzących  
z wyborów’ i t.' d. W ięk sza  część izb p o s iad a  
biura ,  k tó r e  s topn iow o p rze jm ują  cd d o b ro ­
w olnych  o rg an izacy j  spo łeczno-ro im czyeh  pe- 
wrne prace, ja k ie  w  dalszym  c iągu  mają. b yć  
prow adzone  przez izby.

RZADKI W Y PA D EK  ZWROTU T A K SY .

W arszaw a 20. G. (Teief. wl.). Vv ko lach  
ak ad em ick ich  sensacjcy w yw o ła ło  obw ieszcze­
nie d z ie k a n a  L utostańskiego, k tó ry  w zywa s tu  
den tów  d o  odbioru  ta k s y  w płacone j za  n iek tó ­
re  k o lek iv ja  na drugim i czw artym  roku  stu- 
djów. O kazało  się, że jeden z p rofesorów  W y ­
działu P ra w a  p rzed  rocznym  egzam inem  u rzą ­
dził d o b ro w o ln y  egzam in  p ry w a tn y  t. z w. ko- 
lokw jum  z trzech  p rzedm iotów , pob ie ra jąc  za 
k a ż d y  p rzedm io t  eg zam inacy jn y  po 19 zł. od 
s tu d e n ta .  W iększość  s tu d e n tó w  opłatę  uiściła. 
Obecnie dziekanat, zw raca taksę ,  gd yż  widocz­
nie nie miała ona n ależytego  uzasadnienia  
w przepisach o  opłatach akadem ickich.

ZGON P. RATAJÓW  EJ.

W arszawa, 20. fi. (Teief. wł.) W dniu dzisi*)
czym rano  zm arła  w W arszaw ie  w lecznicy  SS.
E lżb ie tanek  ś. p. B o les ław a z W ilczyńskich  

R atajow a, żona b. marszałka. Sejm u Macieja 
R ata ja .  P og rzeb  odbędzie się w piątek .

P. LIBICKI W RACA DO PAT-A.

W arszaw a . 20. fi. (Teief. wl.) Bawił w W ar­
szawie służbowo poseł R zpli te j przy Tządzie es­
tońsk im  Libicki, k tó r y  w końcu  cze rw ca  opusz­
cza tę p laców kę  i w rac a  do W arszaw y  ua s ta ­
n ow isko  naczelnego  d y re k to ra  Polskiej Agen--
c.ii Telegraficznej.

---- o----
W arszawa 20. fi. Tclcf. w?.). P r a ł a  s an a ­

c y jn a  zaprzecza wiadomościom o zamierzonej 
nominacji dr. Michała Pollaka na s tan ow isk o  
wiceministra oświaty.

Lwów. 20. fi. (Tclcf, wl.) Szyb Kempner IV 
w P a s tw ie  w zagł. drohobyckiem  należący  do  
f irm y •Randcnl-Nobcl po d (w ie rcen iu  do  2^0 
m. daje produkcję w w ysokości 3.600 kg. na 
dobę.

(
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Czarny pies.
Ku wie lk iem u zdum ien iu  kuchark i ,  po s k r o m ­

nym,  we  właśc iwym czasie spożytym obiedzie,  pan 
r a d c a  n a p r a w d ę  wyjechał .  Nie sp raw ia ło  mu to by­
n a jm ni e j  przykrości ,  że na dworcu  n ie  czekał  n a  
n iego  dyżurujący urz ędnik ,  ani stała w pogotowiu — 
jak  zwykle  — dorożka ;  bo na tak ie  rzeczy nigdy 
n ie  zwracał  uwagi .  Ale rozgniewało  go I rccbe.  że 
tenże sam kolejarz,  k tóry  przed  dwoma tygodniami 
w białych rękawiczkach ,  w pa łak  zgięty go przy j­
mował ,  t e raz  spotkawszy go, ukłonił  mu się z wi­
docznym przymusem,  jakby  odniechconia.  dwoma 
pa lcami  dotykając  czapki.  Dlaczego taki człowiek 
sio k łania,  k ied y  przyzwoicie uk łonić  sio nie chce?!

W  przedz ia le  p ie rwsze j  k l asvr towarzyszami  
podróży  pana  radcy  byli jacyś n ieznani  panowie .  
Ten .  k tóry  siedział  naprzeciw,  kupił  sobie na po­
dróż  stos gazet  i j ak  tylko poc iąg n r s w l .  zaczai 
czytać. Zjada ł j edna  gazeto po drugiej .  Pa n  radca,  
zwróciwszy na  niego uwagę ,  zaobserwował,  że czy­
tający tytko Pobieżne  spoj rzen ie  rzuca  na nagłówki  
tych a r tykułów,  k tó re  pizza o us tąp ien iu  z n a k o m i­
t ego męża z naszego życia puldicznesro i obsadzeniu  
wakują cego  ważnego s tanowiska ;  oczy ezvfaiacego 
zaraz  ześl izgiwały się na wiersze  nas tę pny ch  k o m u ­
nika tów.  — T wtedy wargi  p a n a  radcy  us tępującego

z naszego  życia publ icznego  drga ły  uśmiechem,  k tóry  
psycholodzy uważa l iby  za znak.  świadczący o wyle­
czeniu się chorego idealisty.

Gdy pociąg dojeżdżał do  dworca  w S.zaldobos. 
pan radca  wyszedł  z p rz edz ia łu  wagonu na korytarz.  
Z sąs iedniego  zaś posłyszał  nas tępującą  rozmowę:

— Czy w Szaldobos s taje poc iąg pospieszny?
— Oczywiście; że staje.
— Aha.  p r aw da ,  przecież przyłączono do tego 

pociągu lokalny,  j adący do Maduras!
No! chyba  dlatego nie bodzie sie zatrzymywał  

pociąg pospieszny.  Staje dlatego  tylko, że tutejszy 
obywatel  ziemski  ma w Peszc ie  potężnego przy ja ­
ciela. który tu zwykle  u niego  poluje.  Jeśl i  wiec 
chcesz wiedzieć,  to dla jego wygody pociąg pospie ­
szny tu ta i się zatrzymuje'!

—  Któż to jest ten wielki  człowiek?
.Pan radca  odpowiedzi  już nie słyszał,  bo pa d a g  

/, lakim zgrzytem hamował ,  że zupełnie  przyt łumił  
gi esy y  oz m a w i a j ą cycłi.

Xn dworcu przyjaciel  z r /a s ó w  szkolnych b a r ­
dzo serdeczn ie  i szczerze witał  już dawno oczekiwa­
nego gościa, a nawet  naczelnik stacji salutował.  
/Udaje się.  że był on człowiekiem przezorn iej szym 
iak hmUmeszt rńsk i  ko le ja rz o guzowatych palcach,  
l l ialą r ękaw iczkę  wciągnął  p rzyna jmn ie j  na jedna  
roko.  ozem chciał dać wyraz, myśli,  że djabel  nigdy 
n ie  śpi i nie wiadomo.  czv panu  radcy się nie zechce 
jeszcze powróc ić"do  władzy!

Dwa c iemne konie  wesoło gnały z lekkim no­
ku demowi . Wysw obodz on y wiezień hlo-

goby się rozkoszował pięknym  zmierzchem i swie- 
żem powietrzem, gdyby go coś nie  trapiło . W reszole 
zapyta] przyjaciela:

— Kto jest  tu tym obywatelem ziemskim, do 
k tórego  przyjeżdża n a  po lowanie  jakiś jego z n ak o ­
mity przyjaciel  z Pe sz t u? !

—• Niema tu w okolicy, p rzyjacielu,  oprócz mnie  
żadnego  większego właściciela ziemskiego,  do mn ie  
zaś n ik t  nie  przy jeżdża  na  polowanie ;  bo co m a m y  
za jęcy wT lasach u siebie,  to wszys tko wys trze la  nasz 
p i sa rz  i l ekarz .  A co do znakomitego  przyjcinla,  to 
mogłem go ty lko  ja mieć,  ale przez dziesięć lat n a ­
d a r e m n ie  zwabia łem eio do s ieb ie  — nigdy nie 
miab°ś czasu!

Te ra z  już. zrozumiał ,  że on był ta wie lką  potęga,  
k tóra  daje nakaz,  aby pociąg pospieszny stanął!  Ale 
pr aw da  jest, że n i e  jest  myśl iwym, i p r aw dą ,  że 
je-zcze n igdv n ie  był w Szaklobos,  a jeszcze i to p r a ­
wda.  że pociąg pospieszny faktycznie za t rzymuje  sie 
przez  wzgląd na pociąg lokalny,  j adący  do Madaras.

—  Me lawina domysłów nie jest  pociągiem 
pospiesznym i .gdy ktoś po t raceniem ją rozkolebie,  
n iema siły. k tó ra hy  ią w pędz ie  zat rzymać  mogła!

W  cieniej  atmosferze  ludka rodz innego  p r ę d k o  
mi jały godziny i iwa wic inż była północ, k iedy go- 
snod arz  zaprowadzi ł  gościa do pokoju mu p rzezna­
czonego.

— Dobranoc!  PoUcz. ile kąc ików ma pokój  
a spe łni  sie twój sep. A jeśli cię czarny pies odwie­
dzi, pozdrów go od nas.

'D alszy ciąg nastąpi-.

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LSI
W m

Odznaczona 2 0 - tu  prem jam ',  2-m a nagrodami państwowymi, 10-m a złotymi medalami

G r a n c3 P r i x  Rzym 1926
Złoty medal Gniezno 1929, Złoty medal Rzym 1929. *

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 192R 
Złoly medal Wilno 192$, złoty medal P. W K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

O d l e w n i a  d z w o n ó w

W m  W I T R S Z O W f l - S Z K L U f ł S K I
F .a T  Za jdz ikaw sk i Kraków św. Jana 30 .

Dzierż. Jasi Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 r.ł. za 1 m, 
wekomiie sie przy większych zamówieniach na raty. 

f'env 50% niższe niż wszędzie.

Poznań— Sienkiewicza Nr.3

O s t a tn ia  N o w o ś ć !

f j WIANO
T elefon  08-05.

O s f a f e i a  » w ® ś c !

K A R O L A

Schwabego
w  B i a ł e j  U . B i e l s k a

Poleca d z w o n y  dowolnych 
więlkośri i o wszelkich ż.yczo- 
nveh łonach, o niedoścignionej 
jakości śpi* 11. czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow yeh.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istuieiąeyeh.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje. stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

U y k o n n j e kompletne kon­
strukcję żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wiety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ce ny  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

T O M A S Z  F L A S Z A ;

Wydanie Jubileuszowe zeszyt IV I V.

PIEŚNI KOŚCIELNE
Pieśni do Ducha Sw. —  Pieśni o Najśw. Sakramencie. 
Pieśni da DSajsw. Serca P. Jezusa. —  Respcnsorja na 

Procesję Bożego Ciała (melodje krakow sk ie ) .

ma chór mieszamy i - g ł o s o w y  (3® pleśni) .

|  Partytura zł. 4. —  Glosr ? Z r m' Alt f l.?.?
_ . B as „ 1.75

B m m m s s s a a B m m a m B B a m m a

Odznaczona ztatyai medala na wystawie \

&  P R A C O W N I A

WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELER5KO-BRONZOWNICZYCH
pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, tryhularze, kielichy, puszki, antypodja 

cjbirja. krzyże, lichtarze i lampy.

B ir e t y  n a  s k ł a d z i e .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak równie* 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
W ykonuje p o w i e r z o n o  zlecenia szybko i solidnie po cenach k o n k u r e n c y jn y c h ^

Wysyłka zam iejscow a na zam ów ię  po doliczeniu do cen pow yższych  
k osztów  przesyłki p ocztow ej.

^Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 1 3 ^

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

SąaBKnK2S«5ZR38»BHKSBZ55^^

mi mmmm m i t o z
w K rakow ie, ul. Szpitalna 18. — Telefon  101-38.
Biur© techniczne l Zefalad instolacutng <sia wodo 
ciągów. gazu l ogrzewań cenlral. oraz banalizacji

Sarzedaź rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, arm atur mosiężnych, do wody, 
gazu i pary, wanien cynkowych, żelaznych em alio­
wanych. muszli  wodociągowych, klozetów, umy­
walń, pieców łazienek różnych syst., klozeław pokoi,faidełówitp.

@ w z v j  z & f t w p u w a c t f a  t o m m w m

p & w o i i j w a ć  f t i c  i r a a  a & i a s z a j a j c i j c f t  s i ę

m> „ G lo s ie

Za dział og łoszeń  Redakcja n ie  b ierze  odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe -/.a wiers/. milimetrowy - ■ 20 gr.
Nadesłane ,  ,  ,  . . 50 „
Komunikaty po kronice ,  ,  . 60 .

na 1-szei .  - . . ~0 . CEN) OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  10 gr.
Układ tahelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

JYjdawe* „Uło* Narodu'4 Ską x ogr. odpow* &, Holeks*. Redaktor od powiodą Dr Józef W&rchałowski Drukarnia „,Głoau Narodu* pod tan . R* Ferk*

i


